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Na zdjęciu: przed rozpoczęciem 
rozmów. Od lewej: S. Dobrowol-

8 bm. odbyła się narada przewodnicząjjpjh WKPG, po­
święcona sprawie planowania gospodarczego w gromadzkich 
radach narodow ych.

Tak co roku, najbardziej gorączkowa atmosfera panuje 
I na targach w Wydziale Transportu i Spedycji MTP. 

vjc dziwnego. Do wczoraj przybyło na Targi 525 wagonów 
eksponatami zagranicznymi oraz 84 z krajowymi. Ponadto 

. ostatnich dniach notowano przybycie około 80 samocho- 
dów ciężarowych, zarówno z różnych zakątków kraju, jak 
i i zagranicy.
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Dziś nadejdzie prawdopodob 
nje około 20 ostatnich wago­
nów kolejowych, a także sa­
mochody ciężarowe z krajo- 
wymi eksponatami przemysłu 
spożywczego i włókienniczego. 
Równocześnie zostaną na te- 
reny targowe wtoczone tak 
zwane eksponaty na własnych 
osiach — wagony chłodnie, o- 
sobowe i specjalne. Wieczorem 
bocznica targowa zostanie o- 
statecznie zamknięta.

Przy wyładunku ekspona­
tów pracuje 300 ludzi. Są to 
zarówno ekipy transportowe 
Zarządu MTP, jak i PKS-u, 
firmy C. Hartwig i Spółdzielni 
„Spedytor”. Ci sami ludzie za­
jęci są także załadunkiem i 
wywozem opakowań drewnia­
nych na teren ich magazyno­
wania.

W sumie, na dwóch placach 
magazynowych przy Drodze 
Dębińskiej i ul. Sierakowskiej 
zmieści się ponad 12 000 opa­
kowań. Podzielono je tu na 
poszczególne kraje, by z koń­
cem Targów nie było kłopotu 
z ponownym dostarczeniem 
skrzyń wystawcom.

Jak informuje naczelnik Wy 
, działu Transportu Zarządu 
| MTP, p. Henryk Mandok,
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Kiełki sukces
Filharmonii Narodowej
Trzytygodniowe tournee or­

kiestry symfonicznej Filhar­
monii Narodowej, prowadzące 
przez Włochy, Szwajcarię i 
Austrię, zakończone zostało w 
dniu 8 bm. koncertem w Wie­
dniu. Był to występ w ramach 
„Wiener Festwochen”, to jest 
dorocznego wiedeńskiego fe­
stiwalu, w którym biorą udział 
światowej sławy zespoły i so­
liści.

Muzycy polscy odnieśli o- 
gromny sukces. Półtoratysięcz- 
na rzesza publiczności, wypeł­
niająca „Grosser Musik- 
vereinsaal” darzyła orkiestrę 
i jej dyrygenta, Witolda Ro- 
wickiego, huraganowymi bra­
wami, zmuszając do dwukrot­
nego bisowania.

Wielki triumf święciła rów­
nież solistka koncertu, Wanda 
Wiłkomirska, która z towarzy- 
szeniem orkiestry wykonała 
I Koncert Skrzypcowy Szyma 
newskiego. (PAP)

35 posiedzenie 
Komitetu Dziesięciu

Na 35 z kolei posiedzeniu 
Komitetu Rozbrojeniowego 
Gęsięciu Państw przemawia- 

delegat Kanady — General 
Burns i delegat Czechosłowa- 
c!i — Nosek. Pierwszy z nich 

kilkuminutowym zaledwie 
^zemówieniu oświadczył, że 
Przedstawiciele Zachodu sta- 
•annie studiują plan radziecki 
Zwrócą się do drugiej strony 
z Prośbą o wyjaśnienie nipktó 

zagadnień. Drugi mówca 
^dkreślił, że państwa socja- 
‘“iyczne pragną jak najrych- 
'■ Usłyszeć opinie zachodu o 
'^Pozycjach zgłoszonych przez 

(PAP) 

4-15“ eksplodował na ziemi
afrykańskiej bazie lotniczej Edwards w Kalifornii 

°Wał ,rakiet°Plan »X-15” w momencie, kiedy obsłu- 
y Pilot Scott Crossfield dokonywał próby silnika, 

eało z wypadku, lecz maszyna uległa poważ­
na rej_USzkodzeniu- Rakietoplan miał wystartować do lotu 

4edc °r^°" wysokość i osiągnąć rekordową prędkość.
Z kontrolerów technicznych po dokonaniu przeglądu 

ona y na Początku bieżącego tygodnia twierdził, że mogła 
£ystartować lo lotu.na.iwiet ALR-99, który eksplodował w bazie Edwards, jest 

"ym /S^ym amerykańskim lotniczym silnikiem rakieto- 
'• (PAP)

dzień dzisiejszy będzie dla e- 
kip transportowych najcięż­
szy. Trzeba szybko rozładować 
ostatnie wagony, wywieźć 
skrzynie i przystąpić do po­
rządkowania terenu, (c)

"Polóho—d.uńólzla rozmou/u ICoyiankadza

ski — ambasador PRL w 
minister Rapacki, minister 
zagranicznych Danii — 
Krąg i ambasador Danii w 

— S. Fischer.
CAF — telefoto z Kopenhagi

Nasser uda się 
do Jugosławii

Na zaproszenie prezydenta 
Jugosławii Tito 13 czerwca 
przybędzie do Jugosławii z 7- 
dniową wizyta oficjalną pre­
zydent Zjednoczonej Republi­
ki Arabskiej Nass,er. (PAP)

T^rancja jest obecnie widownią poważnego ruchu straj- 
K- kowego. W czwartek, 9 czerwca, przeszło milionowa 

rzesza pracowników przemysłu hutniczego i maszyno­
na rzecz poprawy warunkówwego przystąpiła do akcji 

pracy.

Załogi hut i fabryk wezwane 
zostały do udziału w tej akcji 
przez wszystkie organizacje 
związkowe. W wielu miejsco­
wościach centrale związkowe
CGT, Force Ouvriere i chrze­
ścijańskie związki zawodowe 
ogłosiły wspólne apele do ro­
botników. Jedność działania 
przejawiła się w wielkich za­
kładach sainoch. Renault pod 
Paryżem, gdzie robotnicy wez­
wani zostali do udziału w ma­
nifestacji ulicznej, wspólne 
apele wystosowały wszystkie 
centrale związkowe w Nantes, 
St.-Nazaire, w departamen­
tach Loary, Rodanu, Izery, 
Seine Maritime, a także w za­
kładach Sud-Aviation.

W Paryżu kontynuują wal­
kę pracownicy komunikacji 
miejskiej. W czwartek straj­
kowali pracownicy drugiej 
linii metro i obsługa 25 linii 
autobusowych.

Rok XVI
Wydanie AB

Danii, 
spraw 
J. O.

Polsce

15 lat Wojsk 
Ochrony Pogranicza

Przypadająca 10 bm. 15 
rocznica utworzenia Wojsk 
Ochrony Pogranicza obchodzo 
na jest uroczyście przez spo­
łeczeństwo oraz żołnierzy 
wszystkich jednostek WOP.

WOP-iści zaprosili na swe 
święto delegacje towarzyszy 
broni ze Związku Radzieckie­
go, Czechosłowacji i NRD.

PAP

Rewolucja w pofcJum hutnictwie
Milion ion surówki rocznie z jednego pieca

Technika produkcji surówki, stosowana dotych­
czas i znana w polskim hutnictwie, znajduje się w 
przededniu wielkich przeobrażeń. Wkrótce bowiem 
oprze się ona o wielkie piece o pojemności dwóch 
tys. metrów sześciennych!
Budowa takiego giganta, 

który rocznic dostarczać bę-

Powszechną uwagę skupia 
na sobie zapowiedziany na pią 
tek strajk generalny pracow­
ników państwowych. Wezwa­
nie do przystąpienia do niego 
podpisały wszystkie organiza­
cje związkowe. (PAP)

Rozbudowa Moskwy
Pod względem tempa roz­

woju Moskwa daleko wy­
przedziła: Nowy Jork, Lon­
dyn i Paryż. W stolicy ZSRR 
buduje się obecnie jednocze­
śnie około 3 tys. nowych do­
mów.

Jak pisze na łamach cza­
sopisma „Ogoniok”, naczelny 
architekt Moskwy, Józef Ło 
wiejko, do roku 1965 w Mo­
skwie zbudowanych zostanie 
przeszło 20,5 miliona m’ po­
wierzchni mieszkalnej. Ozna 
cza to, iż brak mieszkań zo­
stanie zlikwidowany wcze­
śniej, niż przewidują to po­
stanowienia KPZR i rządu 
radzieckiego przyjęte w ro­
ku 1957.

J. Łowiejko informuje, że 
obecnie opracowuje się „wiel 
ki projekt południowo-za­
chodni”, który obejmie tery­
torium o powierzchni 16 tys. 
ha. Terytorium stolicy ZSRR 
rozszerzy się w ciągu najbliż 
szych lat der 82 tys. ha. W 
roku 1980, na każdego mie­
szkańca Moskwy przypadać 
będzie średnio 16 m! powierz 
chni mieszkalnej. (PAP)

Poznan 
piątek 10 czerwca 1960

dzie milion ton surówki, roz- 
pocznie się w przyszłym roku 
w kombinacie im Lenina. 
Rozważa się również możliwo­
ści zlokalizowania drugiego te 
go typu obiektu, w Hucie im. 
Bieruta w Częstochowie.

Wielkich pieców o pojem­
ności 2 tys. metrów sześcien­
nych nie spotykało się do­
tychczas w światowym hut­
nictwie. Największe z nich 
wybudowane 1 uruchomione w 
ostatnich latach m. in. w USA 
i NRF — są o 190—400 m sześ­
ciennych mnieisze. Obecnie 
wznoszony w Hucie im. Le­
nina obiekt przekracza po­
jemność 1.790 metrów sześć.

O decyzji wyposażenia 
naszych hut w „2-tysięczni- 
ki” zadecydowały ekono­
miczne korzyści. Nakłady 
inwestycyjne przewidziane 
na wybudowanie takiego ko­
losa są tylko o około 50 proc, 
wyższe od kosztów wznie­
sienia wielkiego pieca dwu- 
krotnie mniejszego. Znacz­

enie tańsza jest również eks­
ploatacja „2-tysięcznika”, 
w którym koszt wyprodu­
kowania jednej tony surów-

CAF — fot. Weczer

Cena 50 gr 
Nr 138 (5086)

na szkoły Tysiąclecia
W ciągu pięciu miesięcy br. 

na budowę szkół-pomników 
Tysiąclecia zebrano w całym 
kraju 454 min. 789 tys. zł.

Tylko w maju uzyskano 140 
min. zł a więc znacznie wię­
cej niż w kwietniu, w którym 
zebrano 100 min zł. Dotych­
czasowe wyniki zbiórki po­
zwalają przypuszczać, że tego 
roczny plan finansowy Krajo­
wego Komitetu Budowy Szkół 
zostanie zrealizowany. W ofiar 
ności społecznej na rzecz szkół 
Tysiąclecia nadal przodują 
mieszkańcy woj. katowickie­
go. Stolica Wielkopolski — 
Poznań wykonała plan w 50 
proc. (PAP)

Inicjatywa poznańskiej WRN 
w zagospodarowaniu gromad

ki jest o 25 zł niższy w 
cu o J.000 metr, sześć.
Po podjęciu pracy przez 

tysięcznik”

pie

„2-

Tak więc pod koniec przy­
szłej 5-latki podkrakowski 
kombinat dostarczać będzie 
więcej surówki, niż wszystkie 
stare i poważnie już zmoder­
nizowane huty łącznie (bez 
Huty im. Bieruta), które pro­
dukować będą niewiele ponad 
3 miliony ton. (PAP)

S/S „Bobrek” 
osiadł na mieliźnie

Zdążający z portu w Mur­
mańsku do Szczecina z ładun­
kiem 10 tys. 300 ton apatytów, 
statek polskiej żeglugi mor­
skiej S/S „Kopalnia Bobrek” 
wszedł na mieliznę w pobliżu 
Świnoujścia. Obecnie nie są 
jeszcze znane przyczyny wy­
padku. Ustali je specjalna ko­
misja. (PAP)

Vo z nań 5 kii
Szczecińska Fabryka Motocykli 
przygotowała na tegoroczne MTP 
szereg eksponatów. Na zdjęciu: 

„Junak” 350 cm’.

W przedstawionych na na­
radzie referatach, zgłoszono 
postulat stworzenia trzyletnie­
go programu rozwoju gromad, 
który łączyłby następujące pro 
bierny: rolnictwo razem z me­
lioracjami; skup płodów rol­
nych z zaopatrzeniem, nawozy 
sztuczne, maszyny rolnicze i 
materiały budowlane; wre­
szcie inwestycje socjalno-kul- 
turalne, komunalne i drogowe.

W czasie dyskusji znacznie 
rozszerzono postulaty, zgłoszo­
ne w referatach. Wiele uwagi 
poświęcono samorządności i 
perspektywom przyznawania 
dalszych uprawnień gromadz­
kim radom.

Podsumowując dyskusję, 
przedstawiciel komisji plano­
wania — dyr. W. Kawalec, po 
łożył nacisk na konieczność 
koordynowania planów go­
spodarczych gromady z pla­
nami państwowymi. Jako in­
strumenty pomocnicze w usta 
laniu planu gospodarczego gro 
mady, posłużyć mogą, opraco­
wane w ub. roku 7-letnie pla­
ny rozwoju powiatów i tworzo 
ne obecnie 5-letnie plany roz­
woju województw. (PAP)
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Atak polic’i
W Turynie doszło do star­

cia między policją, a uczestni­
kami wiecu, zorganizowanego 
przez Włoską, Komunistyczną 
Federację Młodzieży.

Kilkanaście osób 
sztowanych.

„Czerwona
Terrorystyczna 

kolonialistów 

zostało are

ręka“
organizacja 
francuskich

..Czerwona ręka” przesłała se­
kretarzowi Związku Zawodo­
wego Belgijskich Pracowników 
Elektrowni, Jacąuesa Verna 
list w którym, grozi mu 
śmiercią, jeżeli nie przestanie 
działalności na rzecz niepod­
ległości Algierii.

Ostatnio wywiad amerykań­
ski wysłał do CSR trzech agen­
tów Z. Vevra, A. Miulidrana 
i I. Slavika.

Cała trójka została nie­
zwłocznie aresztowana po prze 
kroczeniu granicy czechosło­
wackiej.

Ekscesy rasistów 
w Londynie

Do ekscesów rasistowskich 
doszło w Londynie przed tea­
trem „Pigalle”, gdzie wystę­
puje amerykański artysta ka- 
uaretowy Sammy Davis. Przy 
czyną ekscesów było ogłosze­
nie przez Davisa, który jest 
Murzynem, zapowiedzi małżeń 
siwa ze szwedzką aktorką fil 
mową, May Britt.

Rasiści zebrali się przed tea­
trem i przy użyciu megafo­
nów protestowali przeciwko 
zamiarom Davisa. Organizato­
rem rasistowskiego wybryku 
był osławiony przywódca faszy 
stów angielskich, Moslev.
r. pap
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski. zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsicrowicz i Wiesław 
Purzycki, kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Colta, 
sportowego — Tadeusz Kacz. 
marek, terenowego — Józef 

Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj* 
no-polityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Baliński.

Świat spieszy z pomocą
W Chile po kaiasłrolie

Chile przeżyło największą w swych dziejach 
katastrofę. Trzynaście prowincji (z dwudziestu 
czterech) przedstawia koszmarny obraz zniszczeń, 
śmierci, niedoli. Na obszarach, nawiedzonych 
trzęsieniami ziemi i zalanych falami oceanu, mie­
szkały 2 miliony ludzi — prawie jedna trzecia 
ludności kraju. Według niepełnych danych, zgi­
nęło lub zaginęło 6.000 osób.

-GŁOS OBSERWATORA

Wywiad C. E słona

„USA państwem
policyjnym

W Stanach Zjednoczonych ♦ 
istnieje konieczność dokonania w .3®
dużych zmian. Pentagon sta- t

—^ŁOS OBSERWATORA ■ -....... .........

Busola Francji
Perspektywa wielkiej roli

Nie przypadkowo chyba 
jeszcze w przededniu 

konferencji na szczycie o- 
głosiła prasa paryska, że 
po jej zakończeniu, prezy­
dent de Gaulle złoży waż­
ne deklaracje, m. in. na te­
mat polityki zagranicznej. 
Łatwo było odczytać pod 
tym chęć rządu francuskie­
go. zdyskontowania na swo 
ją korzyść ewentualnych 
wyników spotkania i roli w 
tym prezydenta de Gaul- 
le'a. Fakt, że konferencja 
na szczycie się nie odbyła, 
nie zwolnił, bynajmniej pre 
zydenta de Gaulle’a od zło­
żenia, zapowiedzianej de­
klaracji.

Tak więc prezydent de 
Gaulle wygłosił zapowie­
dziane przemówienie.

który nie był ani inicjato­
rem, ani organizatorem 
konferencji na szczycie, a 
nawet ją w pewnym okre­
sie usiłował hamować, ma 
dziś tę wyższość nad Ei­
senhowerem i Macmilla- 
nem, że może fiasko pary­
skiego spotkania chłodniej 
i spokojniej oceniać.

To zapewne w znacznym 
stopniu rozstrzyga o wzro­
ście osobistego autorytetu 
de Gaulle’a. przede wszyst­
kim w kołach rządzących 
USA.

Lecz równocześnie z tym 
poglądem wyrażany jest in 
ny: że niezainteresowany w 
gruncie rzeczy w odbycia 
konferencji na szczycie de 
Gaulle, będzie popierał 
„twardogłowych”, czyli 
zwolenników „zimnej woj­
ny”.

300 tysięcy osób straciło 
dach nad głową. Położenie jest 
straszne. Brak żywności i le­
karstw. Dają się we znaki 
pierwsze deszcze i chłody po­
łudniowej zimy. Coraz liczniej 
sze są meldunki o wybuchają­
cych w różnych miejscach e- 
pidemiach.

Całe gospodarcze życie tych 
rejonów zostało sparaliżowa­
ne. Ludność pozbawiona jest 
pracy i zarobków. I to jest 
jednym z najdramatyczniej- 
szych następstw żywiołowej 
katastrofy.

Kilka przybrzeżnych wysp 
zniknęło w odmętach rozsza­
lałego oceanu. Pojawiły się no 
we wyspy, utworzyły się trzy 
nowe, zionące lawą i wyrzu­
cające chmury popiołu, wul­
kany. Geografowie muszą na 
nowo tworzyć mapę kraju...

Ruszyła pomoc — z nie­
zniszczonych prowincji Chile, 
z zagranicy.

Najszybciej pospieszyła z po 
mocą Kuba, przysyłając dla 
celów akcji ratowniczej trzy

samoloty i śmigłowiec, a tak­
że — dla ludności, dotkniętej 
katastrofą — statek z ładun­
kiem cukru o wartości 800 
tys. dolarów. Dziewięć wago­
nów z żywnością przybyło z 
Argentyny. Indie zaproponowa 
ły nadesłanie herbaty, której 
starczy mieszkańcom Chile 
na cały rok. Związek górni­
ków otrzymał 1.800 funtów 
szterlingów od górników Chin 
Ludowych. Lekarstwa, ciepłe 
kołdry, żywność oraz pienią­
dze nadchodzą ze Związku Ra 
dzieckiego. Z pomocą pospie­
szyły już kraje Ameryki Ła­
cińskiej, Stany Zjednoczone, 
państwa zachodnio-europej­
skie.

Przed Chile stoją teraz cięż­
kie lata odbudowy zniszczeń, 
jakich nie zaznało w swojej 
historii. (API)

Z kroniki sądowej

nowi poważną groźbę — J NOWY PORT 
oświadczył znany amerykan- t
ski przemysłowiec, laureat na- * parlament duński uchwa? 
grody leninowskiej, Cyrus * A Bł niedawno ustawę o; 
Eaton w wywiadzie udzielo- ♦ przyznanie 14 min. dola- * 
nym korespondentowi dzień- * rów na wybudowanie w o-t 
nika ,,Evening Standard”. ♦

Na pytanie, czy spotkał się * 
on z jakimikolwiek ograniczę ♦ 
aiami swobody w krajach so- ♦ 
cjalistycznych (które niedawno ♦ 
odwiedził, Eaton m. in. odpo- ♦ 
wiedział: U nas w Stanach ♦

kresie 3—5 lat nowego por. $ 
tu morskiego w Hansthol- ♦
mie na wybrzeżu Jutlandii * 
przystosowanego do przyj ’ ♦ 
mowania statków o noś- ?

Zjednoczonych jest więcej ogra 
niczeń.

Eaton oświadczył, że jeśli 
mówi się o „państwie poli­
cyjnym” to w USA termin

♦

♦

ności do 10 tys. ton. Po tej t 
rozbudowie Hanstholm mat 
liczyć około 20 tys. miesz-* 
kańców, zamiast 500 jak do? 
tychczas. ?

ten znajduje „bardziej jaskra- ♦ 
wy wyraz”, niż w krajach ♦ 
socjalistycznych. *

Krytykując dyplomację ame ♦ 
rykańską Eaton stwierdził, że ♦ 
Departament Stanu „nie ma. ♦
kontaktu z narodem”. (PAP)

1800 RYSAKÓW
Tndywidualni rybacy do-; 

starczają obecnie kra- $ 
jowi ponad 10 proc, ilości I 
rocznych połowów naszego i 
rybołówstwa (około 17 {
proc, wartości) i dysponują t 

' kutrami oraz t
♦ 1 - _
♦ ponad 100 kutrami ora 
t 250 łodziami. W indywidu-

Trzy ohydne morderstwa
alnym rybołówstwie na ca­
łym Wybrzeżu pracuje obe­
cnie około 1800 rybaków, w 
tym 660 kutrowych.

NOWY ETAP

Zawierało ono — jakzwy 
kle u niego — -wiele 

ogólnych sformułowań wo­
bec aktualnych i zasadni­
czych problemów, ale chy­
ba słusznie konserwatyw­
ny, londyński „Times” do­
patruje się w tych sformu­
łowaniach sensu głębsze­
go. To, co obecnie powie­
dział de Gaulle, otwiera 
perspektywy na nowy etap 
integracyjny, w którym już 
dziś można się dopatrzeć 
ziaren niezgody między 
Francją a Stanami Zjedno 
czonymi, jeżeli Francja swo 
je koncepcje stworzenia za 
chodnio-europejskiej konfe 
deracji rozwijać będzie w 
kierunku rywalizowania 
pod niektórymi względami 
z USA.

Międzynarodowy autory­
tet Waszyngtonu niezaprze 
czenie zmalał, a w szczegół 
ności dyplomacja amery­
kańska wierutnie się obla­
mowała. Okazało się, iż 
„pierwszy wśród równych” 
w NATO podejmuje akcje 
zgoła nieobliczalne i arcy- 
niebezpieczne, a ich ryzyko 
nie zostało uzgodnione z so 
jusznikami. Na początku 
br. można było czytać w 
jednym z tygodników pary 
skich artykuł, ostrzegający 
przed „niebezpieczeństwem 
roku”, którym mogą się 
stać nieodpowiedzialne dzia 
łania wojskowych, dysponu 
jących bronią, nie dopusz­
czającą najmniejszego na­
wet błędu, jako że jego 
skutki będą nieodwracal­
ne.

JEDYNA PERSPEKTYWA

IV aszym zdaniem — taki 
’ pogląd nie jest chyba 

słuszny. W ostatnim okre­
sie wyraźniej niż kiedykol­
wiek, otworzyła się przed 
Francją perspektywa wiel­
kiej roli, jaką może ode­
grać w polityce międzyna­
rodowej, lecz jedynie w wa 
runkach odprężenia. W wa 
runkach „zimnej wojny” 
rola Francji musi ulec au­
tomatycznemu ogranicze­
niu na korzyść Bonn, a e- 
lementy faszystowskie pod 
niosą wtedy głowę nie tyl­
ko w Algierii. Dążenie do 
przewodnictwa na konty­
nencie zachodnio-europej­
skim zbiega się u de Gaul- 
le’a z postulatem odpręże­
nia i współpracy między­
narodowej. I to jest chyba 
obecnie w polityce Fran­
cji najważniejsze.

Tadeusz Rojek

Statek-kolos 
w porcie gdyńskim

Port gdyński przeżył histo­
ryczną chwilę. Śmiała decy­
zja zarządu portu, kapitanatu 
oraz doświadczenie jednego z 
najstarszych pilotów złożyły się 
na piękny sukces: supertan- 
kowiec bandery amerykańskiej 
„Titan” został wprowadzony 
do nabrzeża francuskiego.

Początkowo przewidywano 
rozładunek części zboża z MT 
„Titan” na redzie na trzy 
mniejsze jednostki. Jednak go 
spodarze portu gdyńskiego zna 
jąc wszelkie zalety głębokiej 
redy, postanowili wprowadzić 
statek-kolos wprost do nabrze 
ża. MT „Titan” o długości ok. 
ćwierć kilometra, szerokości po 
nad 30 m„ i zanurzeniu ponad 
11 metrów wszedł bez żadnych 
przeszkód do wewnątrz portu. 
Statkiem kierował senior gdyń 
skich pilotów — Antoni Kop­
czyński, który miał do pomo­
cy 4 potężne holowniki.

W ten sposób Gdynia je­
szcze raz udowodniła, że jest

Nocą z 24 na 25 maja br 
na polu w Czapurach (pow. 
Poznań) został bestialsko za­
mordowany siekierą miejsco­
wy sołtys — Jan Jakubowski.

Jak wykazało śledztwo, pro­
wadzone przez Prokuraturę 
dla pow. poznańskiego, zbrod­
nię popełniła 34-letnia żona 
Jakubowskiego — Stanisława. 
Najprawdopodobniej zabój­
stwo było epilogiem „trójką­
ta” małżeńskiego. Obok Jaku­
bowskiej, którą aresztowano, 
w sprawie tej podejrzana jest 
jeszcze druga osoba.

W Tarnówku (pow. Czarn­
ków) został ostatnio areszto­
wany rolnik — Jan Wicher, 
pod zarzutem, iż w zamiarze 
pozbawienia życia swego syna 
Leona, ugodził go nożem ku­
chennym, w wyniku czego na 
stąpił zgon. Zbrodnia została 
popełniona po pijanemu.

Ubiegłej niedzieli, 
godz. 10, drogą polną z 
szczeczyna do Rusocina

około 
Wie- 
wra-

najdogodniejszvm
portem dla

bałtyckimzvm bałtyckim 
dużych statków, j

PAP P

cał z kościoła na rowerze 
48-letni Stanisław Owczarczak. 
W pewnym momencie zza drze 
wa wyskoczył mężczyzna i u to 
pił w plecach rowerzysty rze 
źnicki nóż. Wkrótce nastąpił 
zgon ofiary.

Zaalarmowani zbrodnią funk 
cjonariusze MO natychmiast 
przystąpili do akcji. Po kilku 
dziesięciu minutach w koście­
le zatrzymano podejrzanego o 
morderstwo. Jest nim 46-letni
rolnik z Rusocina 
Kołodziejczak.

Józef

Tarąi dla wszystkich

Śledztwo w tej sprawie — J 
jak poinformowano nas wczc J 
raj na konferencji prasowej w J 
KW MO — wykazało, Koło $ 
dziejczaka, który ukończył 4 J 
klasy i nie wyróżniał się go- t 
spodarnością — prześladowało J 
„zezowate szczęście”. Co gor- J 
sza chorowały dzieci. Źródeł $ 
tego dopatrywał się Kołodziej- 2 
czak w ...czarach rzucanych t 
przez Owczarka, (ak) t

Milicja poszukuje *
świadków i

Komenda MO województwa ka- ♦ 
łowickiego prowadzi śledztwo w i 
sprawie wyłudzenia 102 sztuk ra- i 
dioodbiorników samochodowych i 
marki „Żerań” z Zakładu Usług J 
Radiotechnicznych i Telewizyj- J 
nych w Katowicach, przez niezna- ♦ 
nego sprawcę, posługującego się Z 
sfałszowanymi dokumentami na ♦ 
nazwisko Janusz Ozierański i po- $ 
dłużną pieczątką o treści: Bytom- $ 
skie Zakłady Przemysłu Węglowej 
go — Bytom, ul. Manifestu Lipco­
wego 2.

Ostrzega się wszystkie osoby 
przed kupnem tych radioodbiorni­
ków. Ponadto ostrzega się instytu­
cje państwowe i spółdzielcze przed 
realizowaniem zamówień przez 
osoby, posługujące się dokumen­
tami na wymienione nazwisko i 
pieczątkę o podanej wyżej treści.

Osoby, mogące udzielić informa­
cji w tej sprawie, proszone są o 
zgłoszenie się osobiście lub pisem­
nie na adres: Komenda Milicji O- 
bywatelskiej województwa kato- j 
wickiego w Katowicach lub w naj- ; 
bliższej jednostce Milicji Obywa- i 
telskiej. (na)

AMBITNE ZAMIERZENIA ?

Jacobson, przedstawiciel | 
nowojorskiego hotela-1 

rza Hyman B. Cantora, o- ♦ 
świadczył niedawno w Hani ♦ 
burgu, że jego zleceńiodaw- ♦ 
ca postanowił wybudować | 
4 superstatki pasażerskie o J 
pojemności 90 tys. BRTJ 
Pierwsze 2 statki, w razie ? 
budowy ich przez „Deut- i 
sche Werft” w Hamburgu,! 
kosztować mają 175 min. J 
dolarów. Budowa zostanie ♦
rozpoczęta jeśli rząd
boński udzieli Cantorowi ? 
długoterminowego kredytu! 
w wysokości 70 proc, kosz-1 
tów budowy. Jak donosi* 
prasa hamburska, fachów- ♦ 
cy z Niemiec Zachodnich? 
odnoszą się do tych zapo- ? 
wiedzi z rezerwą i zwraca- ♦ 
ją uwagę, że do dzisiaj nie} 
udało się Cantorowi zor-; 
ganizować towarzystwa oj 
odpowiednim kapitale dla 1 
rozpoczęcia tej budowy. | 

(bro) |

5OO.OOO,- zł 
samochód osotoM)

„Moskwicz" ii
jako jedna z 38 

cennych nagród rzeczo­
wych dodatkowo czeka na 
Ciebie w „Koziołkach".11 
Spiesz się natychmiast od-1 
dać swoje kupony w naj-; 
bliższej kolekturze odbioru 
„Koziołków”.

S Polska specjalność znajdowania klienta

KONTROWERSJE

Na tle afery szpiegow­
skiego samolotu ame­

rykańskiego w nowym świe 
tle staje decyzja rządu fran 
cuskiego odmówienia baz 
atomowych NATO, inaczej 
brzmi francuska propozy­
cja stworzenia w łonie blo­
ku atlantyckiego dyrekto­
riatu trzech mocarstw i ina 
czej rysuje się dążenie rzą- 

, du francuskiego do objęcia 
kierownictwa nad konfede­
racją zachodnio-europej­
ską.

Co się tyczy samego de 
Gaulle’a, to nie odmówił on 
sobie przyjemności skryty­
kowania decyzji o przelo­
cie samolotu szpiegowskie­
go i zapowiedział, że Fran- 

, cja posiadać będzie uzbro- 
1 jenie nuklearne, w jakie 

wyposażeni są inni, a jej 
zasoby i terytorium zależeć 
będzie jedynie od niej.

Istnieje w prasie zacho- 
t dniej pogląd, że de Gaulle,

Omawiane poprzednio kontakty 
Polski z krajami zacofanymi 

gospodarczo, to tylko część naszych 
stosunków handlowych. Znacznie 
żywsza i większa jest wymiana to­
warowa w ramach naszych wielo­
letnich umów z zaprzyjaźnionymi 
krajami demokracji ludowej1 i 
Związkiem Radzieckim.

się w 1965 roku o 50 procent. W tym 
samym czasie będziemy importować 
od naszych przyjaciół o 30 procent 
więcej.

Podział pracy
T T mowy te są niezwykle cennym 

instrumentem obustronnego roz­
woju gospodarczego. Z jednej stro­
ny zapewniają one bowiem stałe 
zaopatrzenie w surowce i maszyny, 
których nie ma dany kontrahent, z 
drugiej — dają gwarancję stałego 
zbytu produkcji. Jest to zatem da­
leko posunięty międzynarodowy po­
dział pracy, pogłębiony o stałą 
współpracę i wspólny kierunek roz­
woju obozu socjalistycznego.

W tym podziale Polska specjali­
zuje się w produkcji kompletnych 
obiektów przemysłowych, statków, 
taboru kolejowego, pewnych typów 
obrabiarek, maszyn rolniczych, gór­
niczych, budowlanych i drogowych. 
Urządzenia te stanowią w tym roku 
40 proc, naszego eksportu do kra­
jów — członków Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej i dzięki dal­
szej specjalizacji wzrosną za pięć 
lat do 50 proc. Ogółem, umowy za­
warte dotychczas z członkami Rady 
mają wartość 9 miliardów dolarów 
polskiego eksportu, który powiększy

Szeroki wachlarz
TAzięki swojej specjalizacji stanie- 

my się interesującymi dostaw­
cami również do krajów nie zwią­
zanych z naszym obozem. Dlatego 
właśnie zwiększa się stale udział za­
granicznych wystawców na Targach 
Poznańskich, którzy coraz bardziej 
liczą na transakcje z Polską. Oto co 
im w tym roku na Targach propo­
nujemy do sprzedaży:

Statki i usługi morskie. Produku­
jąc seryjnie, uwzględniamy indywi­
dualne życzenia kupujących, produ­
kujemy nawet na zamówienie spe­
cjalne serie statków (na przykład 
dla Indonezji). Na tegorocznych 
MTP poka żerny 22 modele statków, 
wśród nich prototyp zbiornikowca, 
lugra oceanicznego, holownika, traw­
lera, kilka modeli jednostek rzecz­
nych, kutrów rybackich, łodzi spor­
towych. Pokażemy nowy sprzęt o- 
krętowy i ratowniczy. Obecnie na­
szymi największymi odbiorcami są: 
Związek Radziecki, Chiny, Brazylia, 
Indonezja, Szwajcaria, Francja, Al­
bania, Zjednoczona Republika A- 
rabska.

Tabor kolejowy. Na Targach po­
każemy 18 eksponatów, z' których 
9 po raz pierwszy. Do najciekaw­
szych należeć będzie lokomotywa

elektryczna z Wrocławia. Stosujemy 
obecnie nowe rozwiązania konstruk­
cyjne urządzeń łożyskowych, co po­
zwala zwiększyć szybkość taboru ze 
100 do 140 km na godzinę, wprowa­
dzamy klimatyzację (wagony z HCP). 
Mamy specjalny tabor szybkiego 
załadunku. Polskie wyroby znane są 
dobrze w Indiach, Holandii, Związ­
ku Radzieckim, Egipcie, Brazylii, 
Argentynie.

Obrabiarki. W zeszłym roku sprze­
daliśmy ich za 10 min. dolarów do 
49 krajów. Obecnie wystawiamy je 
na 16 targach międzynarodowych. 
Z targowych nowości warto wymie­
nić uniwersalną tokarkę i wielo- 
noźową półautomatyczną — z „Wie- 
pofamy”. kilka typów rewolweró- 
wek z „Cegielskiego”, obrabiarki do 
drewna z Pleszewskiej Fabryki 
Obrabiarek. Ogójem wystawiamy 
80 eksponatów, W tym 34 po raz 
pierwszy.

Maszyny rolnicze. Tutaj zademon­
strujemy wiele nowości. Na 70 eks­
ponatów 12 jest najnowszej kon­
strukcji, a większość ma udoskona­
lone rozwiązania. Szczególnie inte­
resującym będzie kombajn zbożowy 
samobieżny z Płocka, kosiarka uni­
wersalna i nowe narzędzia uprawne 
oraz prototyp „Urususa”.

Na ósmym miejscu
M ateriały budowlane. Są to słyn- 

ne w świecie marmury, wa­
pień pińczowski, bloki granitowe,

cement, materiały ogniotrwałe, ce­
ramika budowlana. Nowości " 
kwarc żyłowy, mączka kwarcowa' 
łupek mikowy, nowe gatunki ce­
mentu. .

Stal i wyroby walcowane. Ja. 
producent stali Polska znajduje 
na 8 miejscu w świecie. Sprzeda)' 
my stal, rury, blachy, szyny kole­
jowe. Ogółem — do 40 krajów.

Inwazja polskiej chemii
p rodukty chemiczne. Ta gałąź 

myslu rozwija się najszyhc* 
w naszej gospodarce i w 1965 ro 
da nam 46 miliardów zł 
rocznej produkcji. Na obecnych Ta 
gach będziemy sprzedawać ; 
gumowe, farmaceutyki, kosmew 
włókna sztuczne, barwniki, wyr°' 
fotochemiczne, produkty 
chodne, tworzywa sztuczne, 
jeszcze niedawno importowana®^ 
Wystawiamy nowości: jak wł°ę‘ 
kazeinowe, nowe rodzaje srnarL' 
olejów, błon fotograficznych, kos® 
tyków (Lechia), 16 nowych l6^ 
Dotychczasowi nasi odbiorcy reki 
tują się spośród 44 krajów.

Tak oto w wielkim skrócie wy^a 
da nasz eksport towarów, który 
„nie da się jeść”. A co sprzedaj6®, 
z wyrobów konsumpcyjnych (cie^a 
we rzeczy), prosimy czytać w 04
stępnym odcinku.

Zbilut
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PLANY BLISKIEJ 
PRZYSZŁOŚCI

Dużo radości I emocji miały 
dzieci podczas tego nieco­
dziennego spotkania w war­
szawskim Klubie Międzynaro­
dowej Prasy i Książki. Gospo­
darzami były naturalnie dzieci 
warszawskie — a towarzysza­
mi zabawy — milusińscy z Al­
banii, CSR, Francji, Indii, 

KRL-D, NRD 1 ZSRR.
CAF — fot. Tymiński

„GŁOS" | PUBLICYSTYKA

Wiosna wynalazców
Co i jak możemy produkować za złotówki

W okresie Targów Krajowych, na wiosnę tego 
roku, obejrzałem dokładnie stoisko wynalaz­
ców polskich i nasłuchałem się wiele. Na 
ogół nie były to sprawy wesołe. Z jednej 

strony mamy zdolnych wynalazców i wielki popyt 
na rozwój myśli technicznej, z drugiej zaś — nie po­
trafimy jakoś zapewnić sprawnego i szybkiego wpro­
wadzenia tych nowości na rynek. Od tego czasu mi­
nęło zaledwie kilka tygodni; ale kiedy przed kilku 
dniami zadzwoniłem do mgr. inż. Kazimierza Obręb- 
skiego, prezesa poznańskiego oddziału Stowarzysze­
nia Wynalazców Polskich, usłyszałem wiele pocie­
szających nowin. Wygląda na to, że sprawa zaczyna 
ruszać z miejsca.

To, co eksponowano na Tar- na ta, produkowana w kraju.
gach Wiosennych, nie stano­
wiło reprezentatywnego obra­
zu aktualnego stanu wynalaz­
czości polskiej, gdyż ramy 
stoiska były bardzo szczupłe. 
Mimo to, jednak budziło ono 
duże zainteresowanie, szczegół 
nie wśród potencjalnych klięn 
tów. Niektórzy wyrażali wręcz 
chęć kupienia prototypu. My­
ślę, że jest to najlepszy spraw 
dzian.

kosztowałaby 10.000—15.000

ne — wyczulenie na aktual­
ne potrzeby kraju (antyim­
port, oszczędności, perspek­
tywy eksportowe).
Mimo silnego popytu na roz­

wój techniki, dokumentowane 
go naradami i uchwałami naj 
wyższych władz, wynalazki 
nie mają jednak łatwego ży­
cia. Nie chciałbym rozwodzić 
się nad przyczynami, hamują­
cymi praktyczne wprowadza­
nie ich na rynek (ten temat 
jest dość szeroko omawiany w 
prasie); zwłaszcza, że ostatnio 
pojawiły się jaskółki, zapowia 
dające wiosnę po długim o- 
Kresie łamania biurokratycz­
nych i nie tylko biurokratycz­
nych lodów.

Str. >

LEPSZE NIŻ IMPORTOWANE
Tńo tego rodzaju nowości na 

leży np. maszyna do szy­
cia futer (Stanisława Łatosza 
z Łodzi). Maszyny te sprowa­
dzamy z zagranicy (strefa do­
larowa); koszt, według orygi­
nalnego rachunku wynosi 429 
dolarów, podczas gdy maszy-

M cteorologia nie może 
wyłamać się z tej 

żelaznej prawidłowości. 
Sztaby uczonych w róż­
nych krajach opracowują 
obecnie sposoby trwałej 
przemiany klimatów, gdyż 
dojrzewa czas ich realiza­
cji.

Historyczne inwestycje w 
rodzaju pasów leśnych w 
ZSRR ustępują rozleglej- 
szym, bardziej zdumiewają­
cym planom. Warto wymie­
nić radziecki projekt prze- 
irodzenia tamą cieśniny 
Beringa celem przepompo- 
wywania ciepłych wód 
Oceanu Wielkiego do ba­
senu Arktyki przy pomocy 
siłowni nuklearnych. Zmie­
niłoby to surowy klimat Sy

Uwaoa młodzi!

Uniwersytet Robotniczy przyjmuje
W tych dniach Ministerstwo Oświaty zatwierdziło powo­

łanie Uniwersytetu Robotniczego prowadzonego przez ZMS 
w Poznaniu, z Wydziałami: mechanicznym, chemicznym, 
i ekonomicznym.

zl...
Dodajmy, że prototyp gó­

ruje nad maszynami impor­
towanymi. Wynalazca posia­
da całkowitą dokumentację 
oraz gotowe modele.

Oto wynalazek z innej już 
dziedziny: urządzenie do na­
prawy uszkodzeń w metalo­
wym uzbrojeniu opon (Jana 
Szaniałka z Bydgoszczy). Jego 
zastosowanie przynieść może 
olbrzymie oszczędności; do tej 
pory bowiem każda, tzw. „dru 
tówka”, po pęknięciu uzbroje­
nia, szła na przemiał.

Wymienię jeszcze gablotę pa 
noramiczno - folklorystyczną 
(mgr. Franciszka Pawęskiego, 
st. asystenta wrocławskiej 
WSR). Gablota ta w bardzo 
przejrzysty, a jednocześnie o- 
ryginalny sposób pokazuje 
przekrój roślin łąkowych, po­
cząwszy od flory morskiej, a 
na gatunkach, rosnących w gó 
rach, skończywszy. Bardzo 
wdzięczny materiał pomocni­
czy w nauce.

SKĄD TE OBAWY)

przede wszystkim wzrósł 
A autorytet Stowarzyszenia 

Wynalazców Polskich. Na tę 
instytucję zwraca się coraz 
więcej uwagi. Znaczną rolę 
zaczynają odgrywać Woje wód z 
kie Rady Postępu Techniczne 
go, współdziałające ze Stowa­
rzyszeniem. Z drugiej strony 
z tym, ostatnim nawiązują co­
raz bliższe kontakty Domy 
Techniczno-Handlowe, biorą- 
ce na siebie funkcję pośredni-

ka między wynalazcą a wyko­
nawcą.

Obecnie w Poznaniu pertrak 
tuje się nad przystąpieniem do 
produkcji kilku, ciekawych wy 
nalazków. Wymienię tu wspom 
nianą już maszynę futrzarską, 
„sztuczne płuca” (pomysłu Ed­
warda Litwinowicza z Białego 
stoku), aparat do obciągania 
tarcz szlifierskich „Jeż”, od- 
ziarniaczkę do słonecznika 
(inż. Kiełczewskiego z Szamo­
tuł), czy iskrochron mieszka­
niowy, mający duże znaczenie 
w zapobieganiu pożarom na 
wsi (Stefan Krzyźański z Ka­
mienia Pomorskiego). Można 
więc mieć nadzieję, że wyna­
lazki polskie przeszły „drogę 
przez mękę” i odgrywają wła­
ściwą rolę”.

Oczywiście — klucz do peł­
nego rozwiązania sytuacji 
znajduje się w dalszym ciągu 
w rękach zakładów produkcyj­
nych, które muszą przełamać 
obawę przed nową produkcją 
i liczne trudności, z tą produk 
cją związane.

Od ich zainteresowania ■wy­
nalazczością i nowymi wzora­
mi użytkowymi — zależy po­
wodzenie całej sprawy.

Janusz Biniek

NIEŁATWE ŻYCIE

j. torii pokrewny naszemu, a
* Polsce zapanowałyby wa 

punki termiczne francuskiej 
riwiery. Wspaniale prezen­
cje się również zachodni 
Wojekt importowania z Pół 
Dwy gór lodowych przy u- 
zK>u holowników nuklear- 

i zakotwiczania u pół­
nocno-zachodnich wybrze- 
$ Afryki dla przywróce- 
D'a klimatowi Sahary wil-

Nauka będzie trwała 5 lat. 
Po jej zakończeniu, absolwen­
ci otrzymają dyplom techni­
ka. Na Uniwersytet mogą być 
przyjęci wszyscy, w wieku od 
21 do 35 roku, którzy ukoń­
czyli 7 klas szkoły podstawo­
wej. Kandydaci proszeni są o 
zgłaszanie się do Komitetu 
Miejskiego ZMS — Poznań 
ulica Kościuszki 80a, pokój 10 
z następującymi dokumenta­
mi: metryka urodzenia, poda­
nie o przyjęcie, życiorys, 
świadectwo ukończenia szkoły, 
zaświadczenie z zakładu pra­
cy oraz zaświadczenie stażu

pracy. Pod powyższym adre­
sem mogą kandydaci uzyskać 
szczegółowe informacje, (jk)

Kotatnik gospodarczy
0 15 lipca br. na uroczystości 

związanej z 550 rocznicą bitwy ma 
przybyć na Pola Grunwaldzkie 
około 100 tys. osób. Nakarmienie 
i napojenie (lipiec) tej armii ludzi 
spędza już dziś sen z oczu han­
dlowcom. Obliczono, iż trzeba 
przygotować i dowieźć na Pola: 
150 tys. bulek, 1500 kg chleba, 150 
tys. porcji kiełbasy, parówek i 
serdelków, 160 tys. butelek piwa, 
wód gazowych i kefiru, (pch)

TTmyślnie wybrałem te trzy 
przykłady, gdyż ilustrują 

one rozpiętość zainteresowań 
naszych wynalazców. Także 
przyszły użytkownik wynalaz­
ków jest bardzo zróżnicowa­
ny: od zakładu naukowo-ba­
dawczego, poprzez lecznictwo, 
przemysł, rzemiosło — do in­
dywidualnego odbiorcy wiej­
skiego.

Cechą naszej myśli wyna­
lazczej jest także to, że pre­
zentuje ona nie tylko po­
stęp techniczny w ogóle — 
lecz — co niezmiernie waż­

Mnego charakteru sprzed
Gęsięciu tysięcy lat (uza- 

P’ pnlonego od panującej 
' Kły u nas epoki lodow-

sil
We’), a tym samym prze­

Rodzice a dziecko

Jaka praca — taka płaca
Trudno czasami rodzicom zrozumieć dorastające dzieci. 

Chłopak jest arogancki, lekceważąco odnosi się do star­
szych, a wszystkie napomnienia kwituje jedynie wzrusze­
niem ramion. Matka płacze, ojciec wr-sszcie „wychodzi z sie
bie” i... chwyta się ostrzejszych środków kara cie-
leśna, wzmożona kontrola itp. Czasem pomagają one. a cza 
sem pogarszają stosunki pomiędzy młodymi a starszymi. I 
wreszcie wyczerpują się wszystkie dostępne rodzicom meto­
dy — załamują oni ręce, biernie przyglądając się dalszym 
„wyczynom” ukochanego synka, któremu przez wiele lat 
starali się usuwać z drogi każdą przeszkodę i każdy cierń...

Do tramwaju wsiada młoda, 
elegancka kobieta, prowadząc 
za rękę 3-letniego bobasa. 
Wszystkie miejsca są zajęte, 
ale natychmiast podrywa się 
starszy pan z teczką, wskazuje 
miejsce nowo przybyłej.

— Proszę, niech pani spocz- 
nie. Pani dziękuje i., sadza 
na wolnym miejscu swoją po 
ciechę.

Starszy pan kiwa głową, po­
tem macha ręką. Wysiada

Prawo i życie

Nieumyślnie oznacza lekkomyślnie

je- 
1C'

^ztałcenia największej pu 
s*yni świata w żyzną krai-

rze 
:iej 
>ku 
«ci

id 
W

jre 
0)’ 
:no

ie- 
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p o kolosalnym potencja- 
r uprawowo-hodowlanym.

po najśmielszych pomy- 
w, mających szanse tech 
nicznej realizacji w bieżą- 

5'ln stuleciu, należy ra- 
ziefki pian inż. W. Cze- 
^kowa. Autor proponuje 
piorację klimatu Ziemi

Pomocy gigantycznego 
płowego pierścienia, zain- 
hłowanego w płaszczyźnie 
’"’nikowei na wysokości

1.500 km. Cień tego 
pocienia — upodobnia- 
ącego Ziemię do Saturna — 
. Południowych godzinach

13'
•cii

podziłby dokuczliwy u- 
K. stref tropikalnych.
J^ocześnie duża płasz- 

yzpa wypTomien’owująca 
światło słoneczne 

I ^czyniłaby się do o- 
-a umiarkowanych 

Pakości geograficznych, 
k^i^njajac nasze noce 

J Dorównania jaśniej od
Phi Księżyca.

l Zania

Andrzej Trepka

Stos czerwonych teczek, na których 
grubo wypisano atramentem: „art.

230, § 1 K.K.”*). To zaledwie cząstka 
spraw — o nieumyślne spowodowanie 
śmierci — wpływających co roku do 
Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu. 
Spróbujmy na podstawie tych akt od­
tworzyć kilka tragicznych zdarzeń.

Wina i kara
► Przystanek tramwajowy na Ra­

tajach. Tuż obok przejazdu kolejowego.
Motorniczy — Stanisław Wiśniewski 

powoli zwalnia hamulce. W tym mo­
mencie kolejarz dwukrotnie daje syg­
nał: „stój!” Z dala dobiega stukot kół 
lokomotywy.

— Eh, zdążę jeszcze przejechać — 
myśli Wiśniewski, 13-tka zbliża się ku 
przejazdowi. Przecina tor kolejowy...

Przeraźliwy zgrzyt hamulców paro­
wozu. Łomot żelastwa. Jęki rannych.

Wiśniewski nie zdążył. Lokomotywa 
uderzyła w wóz przyczepny. Jedna 
osoba została zabita, a dwie ranne. Za 
Wiśniewskim zamykają się na dwa lata 
drzwi więzienia. r

► Majowy słoneczny dzień. Na fa­
lach jeziora Płotki w Pile — tańczy 
motorowa łódź. Kandydaci na kierow­
ców ćwiczą pod kierunkiem instruk­
tora — Stanisława Madeja.

Ster przejmuje z kolei Zygmunt Ku­
bala i inicjuje „zabawę”.

— Zrobimy kajakarzom dużą falę. 
Niech sie trochę przestraszą! — mówi 
do kolegów.

.Zabawa” trwa. Motorówka atakuje 
teraz następną ofiarę. Kubala zbyt 
późno decyduje się jednak na skręt.

Łódź uderza rufą w kajak, w którym 
siedzi dziewczyna i młody człowiek. 
Wywrotka. Dziewczyna ostatnim wysil -

kłem chwyta burtę kajaku. Mężczyzna 
ginie w nurtach. Na zawsze...

— To były chuligańsko-'pirackie wy­
czyny — rozlega się kilka miesięcy póź­
niej głos sędziego, uzasadniającego wy­
rok, skazujący Madeja na 2 lata, a Ku­
balę na 16 miesięcy więzienia.

► W Strykowie pod Poznaniem, 
gwarno jak nigdy. Raz po raz taksów­
ka Władysława Jesionowskiego przy­
wozi nowych gości. Na chrzciny.

Im bliżej wieczora, tym weselej. Mo­
że dlatego, że kielichy krążą coraz czę­
ściej. Docierają również do Jesionow­
skiego. A ten nie wylewa za kołnierz...

W kilka godzin później taksówka po­
trąca rowerzystę. Cyklista wali się na 
ziemię. Kierowca dodaje gazu...

Epilog — znów na sali sądowej. Za 
nieumyślne spowodowanie śmierci Je- 
sionowski otrzymuje 1,5 roku więzie­
nia.

► Dziedziniec Rogozińskiej Fabryki 
Mebli. Kilku robotników biedzi się 
nad oczyszczeniem, z osadu oliwy, prze­
ciwpożarowego basenu. Pracę ułatwia 
w końcu rozcieńczalnik „nitro”.

— Gdyby to rozgrzać, czyszczenie 
szloby jak z płatka — konkluduje w 
myślach Franciszek Świątek.

Błysk zapałki. Basen momentalnie 
zamienia się w palenisko. „Nitro” pło­
nie jak benzyna. Świątek i dwóch jego 
kolegów z trudem wydostają się z ba­
senu. Czwarty robotnik zamienia się 
w żywa pochodnię...

Za lekkomyślność Świątek płaci pół­
torarocznym więzieniem.

Bez rozwagi...
Cą miesiące, w których Sąd Woje- 

wódzki rozpatruje ponad 10 tego 
rodzaju spraw. Najwięcej spośród

nich dotyczy katastrof i wypadków 
przy pracy. Wszystkie sprowadza do 
wspólnego mianownika zadziwiająca 
lekkomyślność sprawców.

Kierowca, mijając inny samochód, 
włącza krótkie światło i jedzie dalej 
80-tką, nie zważając na zmniejszenie 
zasięgu widoczności; pijany młodzian 
nie waha się wybrać na kajakową 
eskapadę z nieumiejącą pływać narze­
czoną; myśliwy beztrosko czyści broń 
lufą skierowaną w stronę bawiących 
się dzieci.

Trzeba płacić...
TZ" oniec nie musi, ale może być tra- 

giczny. O tym właśnie trzeba pa­
miętać. Niestety, zapomina się powszech 
nie. Wpływają więc dziesiątki spraw. 
Spraw tragicznych. Nie tylko dla naj­
bliższych ofiary wypadku, ale i dla 
oskarżonego. Jest bowiem oczywiste, że 
przestępstwo nie leżało w intencjach 
sprawcy. Z drugiej strony istnieje ści­
sły związek przyczynowy między jego 
lekkomyślnym działaniem, a śmiercią 
ofiary. Oskarżony tego nie przewidy­
wał, a właśnie powinien był 
brać pod uwagę taką możli­
wość.

Za lekkomyślność i nieumiejętność 
przewidywania trzeba płacić wysoki 
haracz. Wszędzie. Życie poucza nas o 
tym na każdym kroku. I dlatego choć 
oskarżeni są często przestępcami przy­
padkowymi, trudno się nad nimi li­
tować.

Narażanie na szwank najwyższego 
dobra — życia człowieka — musi być 
surowo karane.

Michał Łuczak
♦) Art. 2’0 5 1 KK mówi: „kto nieumyślnie 

powoduje śrnierć człowieka, podlega karze 
więzienia dc lat 5".

na najbliższym przystanku. 
Tramwaj powoli się zapełnia. 
Na którymś z kolejnych przy 
Stanków wsiada staruszka 
obarczona ciężkim koszykiem. 
Konduktor chcąc jej pomóc, 
zwraca się do opiekunki ma­
łego chłopca prosząc o zwol­
nienie miejsca dla staruszki. 
Wszyscy pasażerowie wraz z 
konduktorem dowiadują się 
od niej, że to skandal, aby 
;ej małego, chorowitego syn­
ka... itd.

A mały słucha i bierze 
sw/)ją pierwszą lekcję życia...

Potem pewnie przyjdą inne.
Wypisywanie zaświadczeń 

usprawiedliwiających nieobec 
ność w szkole, gdy synek 
„zmęczony nauką” — sypia do 
południa, bagatelizowanie o- 
strzeżeń nauczycieli o złym 
zachowaniu się chłopca, wy- 
kpiwanie pedagogów w obec­
ności malca, używanie gróźb 
i próśb dla przepchnięcia sy- 
nalka z klasy do klasy...

A kiedy wreszcie z grzecz­
nego, młodego człowieka zro­
bi się chuligan, rodzice chwy­
tają się za głowę.

— Jak to? Dlaczego? My 
eheieliśmy przed nim usunąć 
wszelkie przeciwności życio­
we i dostajemy teraz taką za­
płatę za nasze wysiłki!

Niestety, drodzy państwo —• 
za pracę każdy otrzyma na­
leżną mu zapłatę.

Jerzy Gromski

UWAGA!
Miłośników Filmu 

informujemy 

że jutro ogłosimy 
WIELKI KONKURS 
FILMOWY

Piękne nagrody!
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Od niedzieli 
do niedzieli

T naugurującym repertuar 
operowy w okresie Tar­

gów przedstawieniem będzie 
„Halka” St. Moniuszki. Wszyst 
kie spektakle w tym okresie 
rozpoczynają się o godz. 19.30.

Obsadę w rolach głównych 
jutrzejszego spektaklu stano­
wią: A. Kawecka — partia ty 
tułowa, H. Kustosik — Jontek, 
St. Budny — Janusz, H. Łu-
kaszek Stolnik. Dyryguje:
M. Szczęsnowski.

W poniedziałek — opera w 
4 aktach G. Verdiego, „Aida” 
z gościnnym występem Biserki 
Cvejic (Jugosławia) w partii 
Amneris. Kierownictwo mu­
zyczne: A. Wicherek. Następ­
nego dnia, 14 bm. także ope­
ra Verdiego „Bal Maskowy”. 
Dyryguje E. Kowalski.

Drugi gościnny występ Ju- 
gosłowianki B. Cvejic odbę­
dzie się 15 bm w operze G. 
Bizeta „Carmen”. Przedsta­
wienie to ze względu na trans 
misję telewizyjną rozpocznie 
się o godz. 20. Poprowadzi je 
dyr. Z. Górzyński.

W czwartek (16 bm) opera 
P. Czajkowskiego „Eugeniusz 
Oniegin”. W partii tytułowej 
wystąpi gościnnie artysta ope­
ry bałtyckiej E. Banaszczyk.

Opera komiczna J. Straussa 
„Baron Cygański” w piątek (17 
bm) pod dyr. M. Szczęsnow- 
skiego, a w sobotę (18 bm) 
balet „Jezioro Łabędzie” P. 
Czajkowskiego. W niedzielę (19 
bm.) — „Krutniawa”. (S. W.)

Chodzi o piasek 
i... chodnik

Otwarcie „Botaniku” na 
zon letni zapowiedziano

se- 
na

1 maja. Mieszkańcy Poznania 
czekali na ten moment z nie­
cierpliwością. Doczekali się, i 
to nawet w terminie. Zdawać 
by się jednak mogło, że skoro 
przygotowywano się do przy­
jęcia gości długo i skrupulat­
nie, to nie będzie żadnych 
uchybień. A może to nie uchy­
bienie, tylko po prostu kierów 
nictwo tej instytucji nie lubi 
dzieci?

Pomyślano bowiem o kwia­
tach, rabatkach i ławkach, ale 
nikt nie zatroszczył się o re­
perację połamanej piaskowni­
cy, o którą nietrudno się po­
kaleczyć. Nie zwieziono także 
do piaskownicy piasku, mali 
goście „Botaniku” nie mają 
z czego robić babek.

Przy okazji prosimy również 
o zainteresowanie się stanem 
chodnika wzdłuż Ogrodu Bo­
tanicznego. Spacerują tam ty­
siące ludzi; kroczą w tuma­
nach pyłu i piachu zalegają­
cego chodnik od niepamięt­
nych czasów. Po deszczu za­
mienia się to wszystko w błot­
ko. A ktoś ma chyba obowią­
zek sprzątać, (zm)

W świetlicy szLoSneś przy wL Słowackiego

każdej szkole podstawowej znajduje się pewna liczba 
dzieci, którym rodzice, pracując przed i po południu, 

nie mogą zapewnić stałej opieki. Nauka dwu- i trzyzmia- 
nowa, obejmująca zwłaszcza niższe klasy, utrudnia także 
kontrolę rodziców przy odrabianiu lekcji w domu. W rezul­
tacie ta, grupa pozostawiana „sama sobie” czyni słabsze po­
stępy w nauce, a często nawet powiększa grono repetu- 
jących.

Inaczej przedstawia się ta 
sprawa w szkołach, przy któ­
rych czynne są świetlice. Dzię 
ki nim problem jest całkowi­
cie rozwiązany. W Poznaniu 
istnieje wiele świetlic, ale nie-

noiuinKi
POPIS ABSOLWENTÓW
Państwowe Liceum Muzycz 

ne im. Mieczysława Karłowi­
cza organizuje na zakończe­
nie roku szkolnego audycję 
muzyczną, która odbędzie się 
dziś o godz. 18 w auli VIII 
Liceum Ogólnokształcącego 
przy ul. Głogowskiej 92. Na 
tomiast tradycyjny koncert 
absolwentów szkoły odbędzie 
się 11 bm. o godz. 17 w tej 
samej auli, (na)

DWA KONCERTY
Państwowa Filharmonia or 

ganizuje 11 i 12 bm. o godz. 
19.30, koncerty symfoniczne z 
okazji inauguracji XXIX Mię 
dzynarodowych Targów Po­
znańskich. Wykonawcami bę-
dą orkiestra symfoniczna
Państwowej 1
Chór Spółdzielczy

Filharmonii, 
r Mieszany

:m. St. Moniuszki oraz soliści 
Tadeusz Żmudziński (forte­
pian), laureat IV Międzynaro 
dowego Konkursu im. Fr. 
Chopina w Warszawie. An­
drzej Bachleda (tenor). Całe 
ścią dyrygować będzie Jerzy 
Katlewicz. W programie: Ro­
man Statkowski — Uwertur? 
do operv „Maria”. Karol Szy
manowski IV Symfonia
(Symphonie concertante), oraz 
tego samego kompozytora 
„Harnasie”, (na)

Dzieci dziękują
Napisały do nas dzieci ze

Szkoły Podstawowej w Lu- 
sówku, które tą drogą prag­
ną podziękować dowództwu i 
żołnierzom z Jednostki Woj­
skowej 2498 za miłe spotka­
nie z okazji Międzynarodowe 
go Dnia Dziecka. W czasie po 
bytu na lotnisku mogły one 
obejrzeć helikopter, samolo­
ty, pomieszczenie koszarowe, 
przyjrzeć się mustrze i ćwi­
czeniom gimnastycznym. Dzie 
ci są szczególnie wdzięczne za 
piękny dar żołnierski w po­
staci 32 wartościowych ksią­
żek dla biblioteki szkolnej. 
Ta wizyta pozostanie na dłu 
go w ich pamięci, (emp)

Czytelnicy piszą

^■1

redakcja odpowiada

stety, część z nich spełnia tyl­
ko funkcje „przechowalni”. Co 
prawda dzieci mają w nich 
zapewniony kąt, często nawet 
obiad, ale to jeszcze nie wszyst 
ko, by zastąpiły one choć na 
kilka godzin dziennie — dom 
rodzicielski.

Międzyszkolna świetlica, mie 
szcząca się przy Szkole Pod­
stawowej nr 8 (ulica Słowac­
kiego) należy do tych, które 
potrafią przyciągnąć do siebie 
uczniów, zapewnić im opiekę 
wychowawców, smaczne i nie­
drogie posiłki, a także prowa­
dzić kółka zainteresowań; W 
tej świetlicy dzieci nie narze­
kają na nudę. W ciągu dnia

chowawców, dzieci zależnie od 
swoich zainteresowań pożytecz 
nie spędzają wolny czas.

Wyposażenie świetlicy na 
pewno nie jest jeszcze dosta­
teczne. Opiekunowie marzą o 
aparacie do wyświetlania fil­
mów, o większym wyborze 
gier, a także o... stojakach na 
kwiaty. Skromny fundusz nie 
pozwala na zrealizowanie 
wszystkich tych pragnień. Kie 
rownictwu nie brak jednak 
inwencji i zajęcia nie są mo­
notonne. Raz po raz dzieci o- 
glądają film (aparat wypoży­
cza świetlica dworcowa), to 
znów dla najmłodszych orga­
nizuje się wieczór bajek, dla 
starszych wieczory literackie i 
różnego rodzaju gry: ping- 
pong, bilard itd.

Od dłuższego już czasu świe 
tlica utrzymuje stały kontakt 
z Filią nr 3 Miejskiej Publicz­
nej Biblioteki (ulica Kraszew­
skiego). Dobrze układa się rów 
nież współpraca ze świetlicą 
przy szkole nr 16 (ulica Dą­
browskiego).

Anna Siekierska

CZY PRZYSŁUGUJE?
R. S.:

Jestem zatrudniony w cha 
rakterze pracownika fizycz 
nego na stacji PKP od 2
stycznia 1959 r.
wszych dniach

W pier- 
marca br.

zwróciłem się do zawiadow 
cy z prośbą o udzielenie mi 
urlopu za rok 1959. Oświad 
czyi wówczas, że urlop za 
wspomniany okres mi nie 
przysługuje, ponieważ — w 
myśl przepisów — przy zna - 
je się go po przepracowa­
nym roku i to pierwszą 
połowę w II półroczu 
1959 r„ a drugą — 1960, lecz 
za rok bieżący. Proszę o od 
powiedź, czy moje roszcze­
nia są uzasadnione?

Red.: Zgodnie z obowiązu­
jącymi przepisami, urlop wy­
poczynkowy przysługuje po 
rocznej pracy w danym zakła­
dzie pracy. Będzie to jednak 
wówczas urlop za ten rok ka­
lendarzowy, w którym dany 
pracownik ukończył wspomnia 
ny okres pracy. Pracownicy za 
trudnieni w innych zakładach, 
z zachowaniem ciągłości pra­
cy, mogą otrzymać urlop wy­
poczynkowy za rok kalenda­
rzowy, w którym zostali przy­
jęci w danej placówce.

Zakład Energetyczny budu 
je nową taką stację pr ’ 
ul. Pstrowskiego, której M 
chomienie przewidziane U 
w IV kwartale br., a w 
ku przyszłym zamierza prIC 
prowadzić kapitalny remOnt 
i wymianę przewodów na 
liniach niskiego napi^ 
tym rejonie. Przyczyń 
to do lepszego zaopatrzenia 
mieszkańców tych okolic w 
energię elektryczną (1095')

Wyróżnienie 
dla Poznania

Duto satysfakcji znajdują dzieci 
w upiększaniu swojej świetlicy. 
Własnoręcznie wykonane wyci­
nanki zdobią wszystkie ściany. 
To wcale nie tak łatwo gustow­
nie rozmieścić, a jeszcze trud­
niej przybić rysunki w odpowied 
nich miejscach. Jak widać na 
zdjęciu — chłopcy z całą powa­

gą zabrali się do pracy.
Fot. — „Głos”

przychodzi tu do 100 uczniów 
z kilku sąsiednich szkół i — 
gdyby tylko można było po­
większyć lokale — chętnych 
znalazłoby się znacznie więcej. 
Kilkuletnie doświadczenie wy­
kazało, że stali bywalcy tej 
placówki czynią na ogół do­
bre postępy w nauce.

Czas od godziny 8—10 prze­
znaczony jest na odrabianie 
lekcji przez młodszych ucz­
niów. Potem rozpoczynają się
różne zajęcia rozgrywki
sportowe, ćwiczenia rytmiczne 
lub chóralne, rysunki, tańce 
itp. Pod kierunkiem więc wy-

„Ja - Wi“ zamiast „Kiwi“
(hemiczne sukcesy jednego zakładu

W iele kłopotów, szczególnie paniom spra- 
’ ’ wia utrzymanie w czystości białego obu­

wia. Z racji swego koloru ulega ono szybciej 
niż inne zanieczyszczeniu. Liczne środki che­
miczne, znajdujące się w handlu, nie zaspa­
kajają potrzeb, a preparaty zagraniczne słono 
kosztują.

Stare przysłowie: „potrzeba — matką wy­
nalazków” raz jeszcze znalazło swoje po­
twierdzenie. Mgr Janina Witkowska miała 
z białymi bucikami te same kłopoty, co setki 
jej koleżanek. Jako chemiczka i pracowniczka 
Poznańskich Zakładów Chemicznych, wnet 
się z nimi uporała. W wyniku półrocznych do­
ciekań i prac laboratoryjnych, wynalazła ona 
nowy preparat — fnleczko, który od imienia 
i nazwiska wynalazczyni przybrał naz\vę „Ja- 
Wi”. Na podkreślenie zasługuje bardzo szyb­
kie załatwienie wniosku zgłoszonego jako po­
mysł racjonalizatorski. Wniosek oddano w 
kwietniu, a już w maju przystąpiono do pro­
dukcji mleczka. Wkrótce „Arged” rozprowa­
dzi preparat na półki sklepowe; obecnie za­
kłady otrzymują tysiące zamówień z całego 
kraju na ten artykuł.

Zalety mleczka produkcji Poznańskich Za­
kładów Chemicznych są bezsporne. Jak wy­
kazały liczne próby, płyn w niczym nie ustę­
puje tego rodzaju preparatom sprowadzanym 
z zagranicy. Preparat produkowany jest wy-

łącznie z surowców krajowych. Nie trzeba 
chyba dodawać, że za mleczko płacić będzie­
my znacznie taniej, bo tylko 11,40 zł, zamiast 
40 zł płaconych za preparaty zagraniczne.

Drugą, niemniej rewelacyjną nowością pro­
dukcji zakładów — informuje nas dyrektor 
Alojzy Biskubski — są łatki wulkanizacyjne 
na zimno. Również i ten proces wytwórczy 
oparto na zgłoszonym pomyśle racjonalizator- 
^kim. Klejenie na zimno, jest nie tylko tań­
sze, ale szybsze i wygodniejsze.

Poznańskie Zakłady Chemiczne „mają na 
sumieniu” długą listę artykułów produkowa­
nych z myślą o użytkowniku. M. in. już nie­
bawem nasze łazienki będą mo^iy przybrać 
estetyczniejszy wygląd. W końcowej fazie 
znajdują się próby produkcji różnokoloro­
wych wykładzin. Będą to płytki o wielkości 
0.5 m2, wyrabiane z tworzywa sztucznego, do­
skonale imitujące kafle. Ich montaż nie przed 
stawi żadnych trudności i każdy będzie mógł 
go wykonać pm własnym zakresie Z nowym 
rokiem szkolnym znikną również kłopoty 
z owijkami do zeszytów szkolnych, gdyż za­
kłady rozpoczna produkcję przezroczystych 
owijek z folii. Tego rodzaju ochrona zeszy­
tów wystarczy na kilka lat, a oszczędzi przy 
tym tysiące ton papieru zużywanego dotych­
czas na produkcję okładek.

Florian Maciaszczyk

Staraniem Stołecznych Ofi- 
erskich Klubów została w 

Warszawie zorganizowana wy 
stawa „Najładniej wydanej 
książki”. Wśród eksponatów 
znalazły się także książki wy­
dane przez Wydawnictwo Po­
znańskie.

Na zakończenie wystawy do 
konano oceny poszczególnych 
tytułów. II miejsce w dziale 
„Nauka i Wiedza” zdobyły 
„Wielkie dni niałej floty”. — 
J. Pertka, Których wydawcą 
jest Wydawnictwo Poznańskie. 
Wyróżnienie to jest w pełni 
uzasadnione i wraz z innymi 
świetnymi pozycjami świad­
czy bardzo pochlebnie o na­
szym wydawnictwie, (zm)

BĘDZIE INACZEJ 
Mieszkańcy z ulicy Bystrej:

Zarówno tu naszym do­
mu przy ul. Bystrej w Po­
znaniu, jak i w wielu in­
nych, znajdujących się w 
tej okolicy, mamy wieczora 
mi bardzo kiepskie światło 
z powodu niskiego napięcia 
prądu. Od 3 lat przysparza 
to oczywiście wiele kłopo­
tów. Prosirhy o zaintereso­
wanie się tymi sprawami, 
bo dotychczasowe nasze sta 
rania nie przyniosły rezul­
tatu.

Red.: Główną przyczyną 
zaniżonego napięcia jest du 
ża odległość od zasilającej 
stacji transformatorowej i 
przeciążenie linii napowietrz 
nych o zbyt małych przekro 
jach przewodów. Dla po­
prawy istniejącego stanu

CZAS WIELE ZMIENI
Od redakcji dla I. s.:

Szanowna Czytelniczko!
Droga, po której wypa(il() 

Paul kroczyć, jest rzeczyWl. 
scie niełatwa, jeunakże i wie. 
lu z nas znajduje się w po. 
uobnej sytuacji. Metoierancja 
zacofanie, ciemnota, fanatyk 
religijny i dewocja, są, nie. 
stety, zjawisKiem jeszcze aosć 
często spotykanym, w szczegół 
no»ci na tzw. głuchej prow^. 
cji.

Najważniejsze, by zachować 
spokoj, kierować się giosetl 
rozsąuKu i chyba nie szukać 
okazji uo zadrażnień. Czas wie 
le zmieni. Minie kilka lat i 
dzie wszystko dobrze, bo znaj­
dzie się Pani w innym oto- 
czeniu. Pozdrawiamy 
seruecznie i prosimy o dalsze 
listy oraz o odwiedzenie «. 
dakcji podczas pobytu w Po. 
znaniu. (1081)

TJrzedsięMorstwo Rcmonto wo-Montażowe Handlu We- 
* wnętrznego znane było dotychczas tylko małej gru­

pie zainteresowanych. Dopiero ostatnio zyskało większy 
rozgłos dzięki rozpoczęciu produkcji automatów do sprze­
daży niektórych towarów.

Na pierwszy „ogień” wyko­
nano — jak już donosiliśmy — 
serię automatów do sprzedaży 
środków antykoncepcyjnych. 
W najbliższym czasie przed­
siębiorstwo zamierza rozpo­
cząć produkcję automatów do 
sprzedaży innych wyrobów
papierosów, słodyczy, a
wet... kosmetyków.

Rozwinięcie nowej 
cji wymaga jednak 
rozbudowy zakładu, 
bowiem produkować

na-

produk- 
znacznej 
Niełatwo 
i wyko-

nywać naprawy (urządzenia 
sklepowe, chłodnie itp.) w ma­
łym, liczącym zaledwie kilka 
pomieszczeń — warsztacie. Tc. 
też pomyślano o budowie no­
wego obiektu. Na Junikowie 
dobiega końca budowa dużej 
hali fabrycznej o powierzchni 
2500 m4. W lipcu przeniesione 
zostaną tu warsztaty z ul. 
Traugutta. Oprócz wanien ma­
sarskich, przystąpi się do wy­
twarzania nowych zamrażarek, 
przeznaczonych do przechowy­
wania mrożonek, automatów i 
nowoczesnych pieców piekar­
skich. Uruchomienie nowego 
oddziału pozwoli też na zwięk 
szenie załogi — o 200 osób.

(mi)

Uwaga turyści 
- motorowcy!

Coraz więcej posiadaczy sa­
mochodów pragnie — w okre­
sie urlopu — skorzystać z licz 
nych wycieczek zagranicznych, 
jakie organizuje Biuro Tury­
styki Polskiego Związku Mo­
torowego. Niewielu takich 
kandydatów wie jednak, że o- 
bok załatwienia wielu formal­
ności, należy ubezpieczyć sie­
bie od odpowiedzialności cy­
wilnej, a pojazd — od „auto- 
casco”. Tych przeto informu­
jemy, że formalności można 
załatwiać w siedzibie Biura 
Turystyki PZMot., ul. Libelta

INTERWENCJA I ODZEW
Józef Szymanowski — j 
Gorzyce Wielkie:

W związku ze śmiercią] 
matki w kwietniu ub. roku] 
otrzymałem z DOKP w Po- 
znaniu zasiłek w wysokości 
500 zł. Czając się tak niską 
kwotą pokrzywdzony wnio­
słem w Lipcu odwołanie do 
Ministerstwa Komunikacji 
przez DOKP w Poznam, 
na które do dnia dzisiejsze­
go nie otrzymałem odpo­
wiedzi...

Red.: Jak Już informowali­
śmy, w odpowiedzi na naszą 
interwencję, Dyrekcja Okręgo­
wa Kolei Państwowych w Po­
znaniu poinformowała nas, że 
odwołanie p. Szymanowskiego 
od decyzji istniejącego PW 
DOKP Zarządu Urządzeń So­
cjalno-Bytowych zostało wy­
słane przed wieloma miesiąca­
mi do wyższej instancji, a więc 
Centralnego Zarządu Urządzeń 
Socjalno-Bytowych Minister­
stwa Komunikacji w Warsza­
wie. Centralny Zarząd nie na­
desłał dotąd żadnej odpowie­
dzi.

Później, po zamieszczeniu 
przez nas wspomnianej notat­
ki, DOKP ponownie zbadała 
całą sprawę i stwierdziła ni. 
in., że poprzednio udzielona re 
dakcji odpowiedź, dotyczyła “ 
nego rencisty o tym samy® 
imieniu i nazwisku. Stąd tez 
dyrekcja przekazała dopi«r0°] 
becnie odwołanie p. Szymanów 
skiego do Ministerstwa Ko®^ 
nikacji, gdzie będzie ono roi 
patrzone przez specjalną 
misję.

W każdym razie, jak wynika 
z innego pisma, nadesłanego 
do redakcji przez Minister­
stwo, roszczenia p. Szymanów 
skiego raczej nie będą m0^ 
być uwzlędnione, gdyż W0 
dnie z przepisami, można 
było wypłacić zasiłek po?ne 
bowy w wysokości 1®® ProC 
podstawy wymiaru renty, c° 
nastąpiło, (tli)

Zgubiono - znaleziono
P. Feliks Skrzypczak znalazł 31 

maja w Klubie Abstynentów przy 
Poradni Zdrowia Psychicznego 
(Al. Marcinkowskiego 21) aparat 
fotograficzny, ’ p. M. Grzywacz —
przy 
rek, 
przy

Zielonych Ogródkach swete-
zaś Marysia 
szkole przy

skiego okulary w 
Oprócz tego w

Kamzówna tuż 
ulicy Jarochow- 
jasnej oprawce, 
redakcji naszej

znajduje się czarna torebka dam­
ska z kluczami. Zguby odebrać 
można w pokoju nr 82 przy ul. 
Grunwaldzkiej 19. (i)

(na)

MASZ FOTOS FILMOWY

26.

-Rosyjska — nowy film zrealizowany w stu i*
fiira". Lubow Orłowa >z prawej) I Helena Ponsowa * I

scen filmu.
Fot-
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fiównego księgowego — pobory dobre plus 
remia, 4 majstrów budowlanych z uprawnie- 

P‘ i lub 2 techników budowlanych z upraw- 
n?niami — przyjmie zaraz Zakład Budowlano- 
Jeir.ontowy w Pełczycach, powiat Myślibórz, 
tacja kolejowa Pełczyce. Pokój gościnny na 
^jscu______________________ K3723
^^wników do księgowości finansowej oraz 
^lęgowych kosztowców — wymagane wy­
kształcenie średnie i praktyka zawodowa, 
kierownika sekcji rachuby wynagrodzeń wy- 
ks^talcenie ekonomiczne i praktyka zawodowa 
J' zatrudnią zaraz Zakłady Przemysłu 
jIcUlowego H- Cegielski w Poznaniu. Wyna­
grodzenie według stawek obowiązujących w 
resorcie przemysłu ciężkiego. Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej, 
przy ulicy Dzierżyńskiego 223/229, pokoj 101. 
P   K3779

murarzy, 3 instalatorów wodn-kan., 50 ro­
botników niekwalifikowanych, 1 technika nor­
mowania z długoletnią praktyką — przyjmie 
zaraz do prac na terenie miasta Poznania 
oraz na wyjazd — bud. zamiejscowe — Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3, 
Poznań, ul. Solna 12. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego w budownictwie. Osobom 
zamiejscowym zapewnia się zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym oraz możliwość korzy­
stania z stołówki Przedsiębiorstwa. K3784 
3 masarzy zatrudni natychmiast Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Mosinie. Wyna­
grodzenie według maksymalnych stawek płac. 
Zgłoszenia prosimy kierować P. S. S. Mo­
sina, pl. 20 Października 23. K3796
Kierownik gospodarstwa z kilkuletnią prakty­
ką rolną potrzebny zaraz do Stacji Hodowli 
Roślin, Szyldek, pow. Ostróda, woj. Olsztyn.

_______12762p
Inwentaryzatora z praktyką i średnim wy­
kształceniem zatrudnią zaraz Poznańskie Za­
kłady Przemysłu Piekarniczego, ul. Grun­
waldzka 55, barak 18z19. K3839
1 chemika - analityka jako kierownika labo­
ratorium, 1 technika - chemika z praktyką la­
boratoryjną — zaangażują natychmiast Zakła 
dy Chemiczne „Asepta” Spółdzielnia Pracy, 
Pobiedziska, pow. Poznań, ul. Fabryczna 5. 
 K3897 
Mistrza tapicerskiego lub czeladnika z dłuż­
szą praktyką przyjmiemy na samodzielne sta­
nowisko kierownika działu. Warunki do omó­
wienia na miejscu. Spółdzielnia Inwalidów 
„Nadzieja”, w Ostrowie Wlkp., ul. Raszkow­
ska 60. K3904

Uczniów do zawodu sto­
larskiego w specjalno­
ściach budowlanych i me­
blowych — przyjmą mi- 
;,^owie okładów stolar. 
■>kich w Poznaniu. Zgło­
szenia przyjmuje biuro 
Cechu Rzemiosł Drzew­
nych, w Poznaniu, przy 
ul. Marchlewskiego 108/ 
112. (izba Rzemieślnicza), 
tI_Piętro, pokój 29. 2087g 

rzutki zaraz 
” ** “ ' ty z ży-

Ogłoszeń, 
3 dla

ciorysem Biuro
Świerczewskiego

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie elektrycznym. Dą­
browskiego 31, od godz. 
7~8 i 15—16. ______ 2833?
Potrzebna pomoc domo­
wa do opieki nad dzieć­
mi na letnisku. Poznań 
szpitalna, blok 12, wej­
ście z ul. Nowy Świat 13, 
oa godz, 18—20. 2877,?
Panienka do szycia kon­
fekcji dziecięcej potrzeb 
na. Wyrób Galanterii, Po 
znań, Mickiewicza 11. I 

______ ___ 2892?
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Poznań, Mic­
kiewicza 11, I piętro, Wy- 
rób Galanterii. 2893g 
Potrzebne zaraz dobre 
krawcowe na konfekcję 
lekką, tel. 97-72. 2925g
Kierowcę na taksówkę 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2929g.

Kurs pisania na maszv- 
nach organizuje Woj. Dy. 
rekcja Kursów Stów. Ste 
nografów j Maszynistek 
PRL, Poznań, Chełmoń­
skiego 7 — tel. 653-11, 

2530g

i IMS ■

Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje firma „Pol- 
olume” Poznań. Rynek 
Łazarski 2- 49997?
Maszynę do wyrobu ki­
tu kupię. Małecki, Poz­
nań, Grunwaldzka 101, 
telefon 63-810. 2872?
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Inżyniera technologii drewna oraz pracowni­
ka do działu planowania z wykształceniem 
średnim — zatrudni natychmiast Szamotulska 
Fabryka Mebli, Szamotuły, ul. Dworcowa 33. 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje 
Sekcja Kadr. K3908

Sprzedaż

I

ot 
i«

Czy oddałeś już stroje kupony „KOZIOŁKOW“? M
Specjalna premia 300.000,— oraz samochód || 

0 oso^occ/cf — główna nagroda rzeczowa M

|| w miesiącu czerwcu czekają na Ciebie w
Wózki dziecięce dla lalek, 
w dużym wyborze pole-
ca ją Bracia
Wrocławska 25.

Chojnaccy.
1454g

Sprzedam szafy kombi- j 
nowane. bufety, witryny. 
Kopernika 3. 2629g
Cegłę paloną pełną za-
mówienie 
czerwcu 
boń k.

na dostawę w

ściuszki 59.

Cegielnia 
Poznania,

Lu-
Ko- 

2822g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel Kadet” po 
kapitalnym remoncie, u- 
nowocześniony, stan bar­
dzo dobry. Poznań, 
Chwiałkowskiego 22 m. 5,
godz. 17—18. 2928g
Wózki dziecięce cerato­
we, spacerówki drewnia­
ne oraz dla lalek poleca 
Lesiński, Poznań, Zydow
ska 33. 2854g
Okazyjnie sprzedam po- 
wózkę ogumioną, dwu­
konną, w dobrym stanie. 
Tadeusz Pilecki, Budzi- 
szewko, pow. Oborniki.

2859g
Motocykl z przyczepką 
BMW sprzedam. Umiń­
skiego 8 m. 3., od go­
dziny 16. ■ 2861g
Sprzedam z powodu cho­
roby firmę Wytwórnię 
Szklaną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2864g.
Sprzedam samochód „Bus- 
sing” na ropę na cho­
dzie, nowe ogumienie, 3 
ton. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2865g.
Motorower „Simson” 
sprzedam. Grottgera 10 
ri. 7. od godz. 16. 2868g
Sprzedam spacerówkę gię 
tą oraz rikszę. Konop­
nickiej 15, parter, lewy 
dzwonek. 287Óg
Sprzedam motocykl WSK. 
Poznań-Górczyn, Głogow-
ska 153 m. 18. 2873?

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA PSZCZELARSKA 
W POZNANIU, ulica Warszawska nr 6 

zakupi 2 KOTŁY PAROWE 
typ lokomobilowy lub stojące pionowe o pow. 
ogrzew. ca 25 ms każdy na ciśnienie robocze 

6—12 atm.
Zgłoszenia kierować osobiście lub listownie do 
Działu Administracji Okręgowej Spółdzielni 
Pszczelarskiej w Poznaniu, ul. Warszawska 6.

K4030

MOSIŃSKA FABRYKA MEBLI 
W MOSINIE, ul. Sowiniecka 8 

SPRZEDA
FREZARKĘ do metalu marki „Umlauf” 
z silnikiem elektrycznym 220/380 V dwu­
biegunowym bez oprzyrządowania oraz 
SILNIK SPALINOWY do samochodu osob. 

Powyższe oglądać można w Przedsiębiorstwie 
codziennie oprócz sobót i niedziel w godzinach

Od 10—14. 2994g

OGŁOSZENIADROBNE^
Wózek dziecięcy głęboki, 
ceratowy korzystnie sprze 
dam. Smolarek, Rataj-
czaka 25. 2908g
Motocykl DKW 350 SB, 
cena 5.000 zł — sprzedam. 
Skryta 5, m. 3, po godz. 
16. _____ _____ 2919S
Furgon „Mercedes” V 170

Sprzedam willę z gara­
żem w śródmieściu. Po­
średnicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2643g.
Sprzedam gospodarstwo
14 ha bez inwentarza

stan dobry sprzedam.
Poznań, Dąbrowskiego 31.

2922g
Sprzedam kompresor a- 
moniakalny marki „Si- 
mak”, 30.000 kal„ z kom­
pletnym urządzeniem do 
wytwarzania lodu sztucz 
nego na 84 st„ formy po 
20 litrów. Alojzy Micha­
lik, Rybnik, Powstańców 
16, woj. katowickie.

___________ 2921 g

Pracująca poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2833g.

Przetargi Komunikaty
Państwowe Technikum Rolnicze Bojanowo, 
pow. Rawicz ogłasza przetarg na tynkowanie 
gmachu szkolnego wraz z elewacją, naj­
wyższe punkty gmachu 22 m. Oferty kiero­
wać do dnia 20 czerwca br. Tynkowanie ^naj­
chętniej widziane w czasie wakacji. K3876

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — Poznań, ul. Majakowskiego 92 
ogłasza I przetarg nieograniczony na sprzedaż:
koni roboczych 12 sztuk, 

cena wywoławcza od 5.450 do
uprząż jednokonna (używana), 8 sztuk,

platformy 2-konne, 
rach, 5 t, 2 szt., 

platformy 2-konne, 
4 t, 7 szt., cena 

platformy 2-konne, 
rach, 2 t, 1 szt.,

cena wywoławcza 
ogumione na reso- 
cena wywoławcza 
ogumione na res. 
wyw. od 5.500 do 
ogumione na reso- 
cena wywoławcza

wozy ogumione jednokonne, 2 t, 5 szt. 
cena wywoławcza od 2.875 do

7.664 zł

252 zł

7.200

6.600

5.250

3.450

zł

zł

Zł

zł
15. VI.Przetarg ustny odbędzie się w dniu

1960 r. o godz. 10, w Poznaniu (Główna), ul.

własność prywatna, 
dynki dobre Leon 
ster, Dziekanowice, 
Gniezno.

bu- 
Ku- 

pow. 
2843g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny dwa pokoje z 
kuchnia i ogrodem w Ko 
narzewie koło Poznania. 
Trawka, W’ypalankj koło
Konar zewa. 2849g
Kupię pół lub całą willę, 
warunek zamiana miesz­
kania. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2858g.

Główna 47. Przystępujący do przetargu są zo­
bowiązani wpłacić w NBP I O/M. Poznań, ul. 
Paderewskiego na konto 1218-8/W-149 — wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 
najpóźniej w przededniu przetargu. W. w. 
przedmioty oglądać można na miejscu prze­
targu w dniu 9 i 12. VI. 1960 r. w godz. od 
15.30 do 18. Szczegółowych informacji udziela 
kierownictwo Bazy Malta — Poznań, ul. Ma-
jakowskiego 92, tel. 500-83. K3944

Poznańskie Przeilsiębiorstwo Budowlane nr
Poznań, plac 
na sprzedaż 
czego przy 
składających 
drewnianych

Wolności 14 — ogłasza przetarg 
b. pomieszczeń Hotelu Robotnl- 
ul. Wawrzyńca 17 w Poznaniu 
się z baraków w 2 częściach 
w jednej części murowanej. Ce-

Mistrza produkcji z kilkuletnią praktyką na 
równorzędnym stanowisku zatrudni zaraz nie­
wielkie przedsiębiorstwo państwowe w dziel­
nicy Nowe Miasto w Poznaniu. Oferty pro­
simy składać w Biurze Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 pod nr K3920.  
Technika mechanika ze znajomością techno­
logii budowy maszyn i urządzeń oraz odpo­
wiednią praktyką oraz technika budowlanego 
ze znajomością zagadnień inwestycyjnych i od­
powiednią praktyką poszukuje zaraz Gnieź­
nieńskie Miejskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Terenowego w Gnieźnie, ul. Tumska 3. Wa­
runki płacy do uzgodnienia. Wnioski wraz 
z życiorysem należy skierować na adres jak 
yyżej. K3940

t
Dnia 7 czerwca 1960 r. po długich cierpie­

niach zmarła, namaszczona Olejami św., nasza 
ukochana córka, siostra, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 46, śp.

lolanta Dybizbańska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Zabikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
__ 306 2g

Z t ”
Józef Rakowski

Namaszczony Olejami św., zmarł nagle, dnia 
czerwca 1960 r., przeżywszy lat 78.
pogrzeb odbędzie się w sobotę. 11 bm., o go- 

21nie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
Kowie.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
15 bm., o godzinie 6,30 w kościele 

atki Boskiej Bolesnej na Łazarzu.
W ciężkim smutku pogrążeni 

ŻONA. CÓRKA. ZIĘĆ I RODZINA 
^^^pań. Bogusławskiego 26a. 3092g

t I
Dnia 8 czerwca 1961 r. zmarł, po długich I 
ciężkich cierpieniach. opatrzonv Sakramen- 

jpi św,, mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
Clec- brat, teść i dziadek, śp.

Ludwik Kobus
Przeżywszy lat 76.
dz^n’rZe^ odbćdzie się w sobotę. U bm., o go 

le 11 na cmentarzu w Przemęcie.
w głębokim smutku pogrążone 

^ONA. DZIECI, WNUKI I RODZINA
Aadomierz, Poznań, Nowa Sól, Popowo, 
°y,3goszcz. 3057g

Cegłę białą — wapno po­
leca: Hurtownia Rzekiec- 
ki, Bydgoszcz, Em. Plater 
20.3895g 
Wózki dziecięce nowo­
czesne poleca Szczepań­
ska Poznań Czerwonej 
Armii 70. w podwórzu.

47571?
Sprzedam samochód „War 
szawa” 83.000 zł oraz 15 
roi pszczół, ule wielkopol 
skie poszerzane. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 12893p.
Motocykl WFM sprzedam. 
Poznań, Pogodna 55 m. 3.

246 2g
Samochód ciężarowy mar 
ki ,,Dodge” 3 tony, sprze­
dam, Poznań, Junikowo. 
Scinawska 68.2492?
Kurczaki leghorny 3-tv- 
godniowe ń 15,— zł sprze 
dam. Odbiór koniec czerw 
ca, wpłaty przyjmuję za­
raz, telefon 15-35. 2535g
35.000 cegły pełnej palo­
nej (tysiąc sztuk — 1.210 
zł) loco stacja wyładow­
cza sprzeda cegielnia „Za 
toń”, poczta Nawodna, 
pow. Chojna, woj. szcze­
cińskie. 12892p

Akordeon 80 B (Continen 
tahl) w dobrym stanie 
oraz fisharmonię zamie­
nię na samochód małoli­
trażowy, starszego typu. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2880g. ________
Pianino w dobrym stanie 
sprzedam. Smiegiel, Sień
kiewicza 19. 2881g
Samochód „Warszawa”, 
nowy, mały przebieg 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2883g.
Motocykl WSL sprzedam. 
Poznań, Staszica 19 m. 11. 

2885?
Motocyk Junak (wiśnio­
wy) fabrycznie nowy, 
spiesznie sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2890g.
Psa owczarka szkockiego 
(collie) l'/s-rocznego sprze 
dam. Tel. 423-94. 2891g
Sprzedam samochód Fiat 
„Multipla” w bardzo do­
brym stanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2894g.
Fortepian korzystnie 
sprzedam. Poznań-Anto- 
ninek, Radowita 17. 2900?

Kupię parcelę do 5.000 m2 
blisko Poznania pod bu­
dowę. Oferty z ceną i 
położeniem: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2879g.

Prowadzący własne przed 
siębiorstwo poszukuje po 
koju pustego, dobrze za­
płacę. Oferty Biuro Ogio 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2876g.
Zamienię komfortowe 3- 
pokojowe, kuchnia, cen- 
trum Elbląga na podob­
ne w Poznaniu. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2888g.
Studentka medycyny po­
szukuje pokoju od paź­
dziernika. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2911g.
Duży pokój z kuchnią w 
śródmieściu zamienię na 
mały. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2912g.
Uczący się poszukuje po­
koju od lipca na dwa 
lata. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2924g.

Kupię parcelę wolna za­
budowa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2910g.
Parcelę 1200 m2 oparka- 
nioną, zadrzewioną w'Lu 
boniu, blisko autobusu, 
dworca —sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2916g.
Sprzedam domek pokój, 
kuchnia, ogród zadrzewio
ny, v 
blisko 
wskaże

Puszczy kówku,
dworca. 
Biuro

Świerczewskiego 
2920g.

Adres 
Ogłoszeń, 

3 dla

9 ha ziemi bez 
ków (pow. Środa) 
stnie sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

budyn- 
korzy. 
Oferty 
Swier- 

2934g.

Sprzedam samochód Fiat 
1100 po remoncie w bar­
dzo dobrym stanie na 
nowym ogumieniu, 4- 
osobowy i motocykl 
Triumph 250. Władysław 
Sobota, Nowa Sól, No­
wotki 4/6 m. 1. 12890p

Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel P-4” Ko­
strzyn Wlkp., ul. Sredz-

tl

ka 56, tel. 23. 2907g
Sprzedam „Skodę” furgon 
stan pierwszorzędny, dog
cart uprząż.
Towarowa 51.

Poznań.
2914g

Parcelę - ogród 1026
(Jeżyce) zadrzewioną, peł 
nouzbrojoną pod domek 
jednorodzinny z warszta­
tem, kurnikiem — sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2882g.

Działkę 0,5 ha, Szczepan­
kowo, oparkanioną, zago 
spodarowaną. sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2937g.
Kupię domek jednoro­
dzinny lub połowę willi 
w Poznaniu, warunek 
mieszkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2949g.

na wywoławcza 350.000 zł. Oferty można skła­
dać w Dziale Adm.-Socjalnym Przedsiębior­
stwa — Poznań, pl. Wolności 14, parter, po­
kój 9 do 15. VI. 1960 r. Przetarg odbędzie się 
w dniu 17 czerwca 1960 r. o godz. 10 przy ul. 
Wawrzyńca 17. Wadium w wysokości 10 proc, 
od ceny wywoławczej należy wpłacić do kasy
Przedsiębiorstwa pl. Wolności 14 najpóż-
niej do 15 czerwca 1960 r. Udział w przetargu 
mogą brać przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo wy­
boru oferenta. Przedmiot sprzedaży oglądać 
można codziennie po uprzednim zgłoszeniu w 
wyżej podanym Dziale Adm.-Socjalnym.

K3932

KOMUNIKAT
VVydzial Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej — Prezydium Rady Narodowej m. Po­
znania zawiadamia, że w dniach od 11. VI. 
1960 r. do 30. VII. 1960 r. każdego tygodnia 
w piątki i soboty od godziny 9—15 na terenie 
b. Cytadeli (dzielnica Stare Miasto) przepro­
wadzone zostaną wyburzenia miejsc zagro­
żonych pozostałościami wojennymi. Celem za­
gwarantowania bezpieczeństwa należy w do­
mach znajdujących się w rejonie Cytadeli 
w czasie prac wyburzeniowych zostawić 
otwarte okna. Przypomina się, że teren Cy­
tadeli jest dla publiczności zamknięty. K4010

Zgubiłem tabliczkę moto 
cyklową nr SP 0449 Bru­
non Ratajczak, Mochy, 
pow. Wolsztyn. 12891 p

Telewizory, radioodbior­
niki krajowe i zagranicz- 
ne szybko, fachowo i ko­
rzystnie naprawia dypl. 
mistrz: E. Sieradzki. Po­
znań, Głogowska 50 w

Koła zębate czołowe i 
śrubowe, frezuje War­
sztat Ślusarski, Poznań 
Konfederacka 3. 3022g

podwórzu. 1050?

Dnia 8 czerwca 1960 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpliwie znoszonych cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św„ moja 
najdroższa żona, mateczka, teściowa i babunia, 
przeżywszy lat 61, śp.

Katarzyna Roszak
z domu Garstecka

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę. 11 bm. o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w śro­
dę, 15 bm., o godzinie 8 w kościele Sw. Anny.

W nieutulonym smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI. SYN, ZIĘĆ, WNUKI 1 RODZINA 

Poznań, Łukaszewicza 2. 3139g

Przewielebnemu Ks. 
Proboszczowi Nogali, 
Współpracownikom, Lo 
katorom. Znajomym 
i Rodzinie za odda­
nie ostatniej przysłu­
gi. śp.

Janowi 
Śmigielskiemu 

składa
SERDECZNE 

„BOG ZAPŁAĆ!" 
ZONA Z SYNAMI 

2502g

Zarząd 
dzielni 
szewie 
czątkę

Rejonowej Spół- 
Ogrodniczej w Ple 
unieważnia pie- 
i zaświadczenie

PIH Krolla Jerzego, za­
świadczenie PIH Ireny 
Beceli i Henryka Kubia­
ka byłych Wagowych PIH 
b. Rejonowej Spółdzielni 
Ogrodniczej w Jarocinie.

K4014

Jan Maciejewski
długoletni pracownik — II członek Zarządu R. S. P. Rękawiczników, 

Rymarzy i Kaletników w Poznaniu
po dłuższej chorobie zmarł dnia 8 czerwca 1960 r.

W Zmarłym Spółdzielnia straciła jednego z najlepszych kolegów i współ­
pracowników.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 czerwca 1960 r., o godzinie 16 na cmen­
tarzu przy ulicy Bluszczowej na Dębcu.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD RADA NADZORCZA KOLEŻANKI I KOLEDZY

3058g

Ceraty na stoły, cerato- 
leum na podłogi, ramy do 
firan gładkie rozsuwane, 
listwy do obrazów i ta­
pet, wycieraczki, poleca: 
Waligórski, Poznań, ul. 
Szewska 21. 2843g

Pracująca samotna z mie 
szkaniem, lat 59, zapozna 
pana na posadzie, religij­
nego bez nałogów do lat 
65. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
2909g.

Oddam w dzierżawę miej 
sce w ogrodzie obmuro­
wanym pod 2 garaże prze 
nośne — śródmieściu. O_ 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
dla 3024g.

Inteligentna, 36 lat, roz­
wiedziona z winy męża, 
posiadająca mieszkanie, 
własny ogród w Pozna­
niu, pozna pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2965g.

W dniu 9 kwietnia 1960 r. zmarł nagle, śp.

Stanisław Nowicki
starszy rewident Krajowego Związku Spółdzielni Transportu w Warszawie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm., o godzinie 12 z kaplicy cmen­
tarnej na Jeżycach.

W Zmarłym tracimy zacnego Opiekuna poznańskich Spółdzielni, życzli­
wego Doradcę, szczerego Kolegę.

O bolesnej stracie zawiadamiamy wszystkich naszych członków.
Cześć Jego pamięci!

POZNAŃSKIE SPÓŁDZIELNIE ZRZESZONE W KRAJOWYM ZWIĄZKU 
SPÓŁDZIELNI TRANSPORTU W WARSZAWIE.

IWWE3B K4022 g
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Budować, budować!
p otężny wzrost liczby mieszkańców Poznańskiego, oce- 
x niany przez demografów na 550.000 „głów” w ciągu 

najbliższego piętnastolecia, pociąga za sobą potrzebę szyb­
kiego rozbudowania całej naszej bazy komunalnej, jeśli 
tak rzec można. Przede wszystkim zaś problemy ludnościowe 
wiążą się silnie z potrzebą rozwijania budownictwa.

W latach 1950—60 notowa­
liśmy u nas bardzo niepokoją­
ce zjawisko nienadążania ru­
chu budowlanego za... przyro­
stem naturalnym. Wynik: po­
gorszenie się wskaźnika za­
gęszczenia w miastach z. 1,58 
do 1,83 na izbę. (Na wsi tym­
czasem ten sam wskaźnik za­
wahał się w odwrotną stronę 
— z 1,84 do 1.81 — wskutek 
pewnego odpływu ludności).

DAWNE ZANIEDBANIA
ależy otwarcie powiedzieć, 
że cierpią w dodatku na­

sze budynki na... sędziwy 
wiek; 53 proc, pochodzi sprzed 
1900 roku. Wielu obywateli 
naszego województwa zamiesz 
Kuje pomieszczenia na ten cel 
raczej się nie nadające w na­
szym obecnym pojęciu. Nie 
jest rzeczą łatwą odrobienie bo 
wiem olbrzymich zaniedbań 
pozaborczych i kapitalistycz­
nych w ciągu lat kilkunastu.

Rozwiązać nasze trudności 
mieszkaniowe można tylko po 
przez potężne rozwinięcie bu­
downictwa — przy równoczes­
nym zadbaniu o rozsądne gra­
nice rozrodczości. Planiści 
pragnęliby, aby rok 1975 przy­
niósł poznaniakom wskaźnik 
1,15 mieszkańca na izbę, za­
równo w mieście jak na wsi. 
Oznaczałoby to, że wreszcie — 
przeciętnie — na każde go­
spodarstwo domowe przypa­
dałoby mieszkanie oraz, że na 
wsi ludziska przestaliby (me­
trażowo) mieszkać gorzej niż 
w mieście.

Realizacja tego nadzwyczaj 
ważnego zamierzenia wyma­
ga zbudowania w ciągu lat 
piętnastu w województwie 
1.142.000 izb, biorąc pod uwa­
gę m. in konieczność rozebra­
nia 160 000 izb starych. Plan 
taki oznacza zwiększenie tem­
pa budownictwa w granicach 
270 proc.! To będzie wymagać 
bazy materiałowej i jeszcze 
raz bazv materiałowej.

Nie wystarczy wznieść okre­
śloną ilość domów. Dążność do 
upodobania warunków byto­
wania w dużych miastach, 
małych i na wsi — każę spie­
sznie rozbudowywać urządze­
nia wodociągowe, sieć kanali­
zacyjną i gazową.

Rozwój miast pociąga także 
za sobą potrze oę organizowa­
nia komunikacji międzydziel- 
nicowej. Obecnie istnieje ona 
(autobusy) w Kaliszu, Gnieź­
nie, Pile, Ostrowie i Kórni­
ku. Do roku 1975 przewiduje 
sie utworzenie przedsiębiorstw 
przewozów miejskich w Tur­
ku. Kole i Lesznie, niezależ­
nie od czego Konin zostanie 
połączony z Gosławicami, Śle­
sinem i Pątnowem szybkobież 
nymi tramwajami (40 km to­
rów, 30 wagonów). Liczba au­
tobusów miejskich, wynoszą­
ca w 1955 roku 16, podsko­
czy gwałtownie do ok. 250.

SPRAWY ZDROWIA
Ą sprawy zdrowia? Krajowy 

wskaźnik ilości łóżek 
szpitalnych (na 10.000 miesz­
kańców) wynosi 45,1; w Wiel- 
Kopolsce — tylko 35, a łącz­
nie z Poznaniem 41.

Planuje się na rok 1975 o- 
siągnięcie w Wielkopolsce 
wskaźnika 43,3 łóżek, co o- 
znacza potrzebę urządzenia 
dodatkowych 4.000 miejsc w 
szpitalach. 1.G00 łóżek dadzą 
budowane lecznice w Koni­
nie, Ostrowie, Turku i Słupcy, 
do roku 1970 staną gmachy 
szpitalne w Gnieźnie, Lesznie 
i Kaliszu.

Energiczna rozbudowa sieci 
st ac j i san i ta r no- e p idem i olo - 
gicznych i pogotowia ratun­
kowego doprowadziła do u- 
rządzenia tych bardzo pożyte­
cznych placówek we wszyst­
kich powiatach. Potrzeba jesz­
cze 40 ośrodków zdrowia, któ­
re wybuduje się do roku 1975, 
podobnie jak 10 przychodni 
obwodowych (w miastach po­
wiatowych). Poznańskie wzbo­
gaci się także o nową szkołę 
polożniczo-pielęgniarską i no- 
we tzw. nizinne sanatorium 
przeciwgruźlicze.

Lekarzy mamy w wojewódz 
lwie obecnie 4,7 na 10.000 
mieszkańców (bez Poznania). 
Wskaźnik ten ma ulec podwyż 
szeniu w ciągu piętnastu lat 
do 11,0. Oznacza to, iż Wiel­
kopolsce przybędzie około 
2.000 lekarzy medycyny.

Piotr Zyckl

Zrzeszenia Sport, przy ulicy 
Pułaskiego, rozegrany zostanie 
w niedzielę o godzinie 11 trój- 
mecz lekkoatletyczny junio­
rów, w konkurencji kobiet i 
mężczyzn. Do zawodów wy­
stąpią reprezentacje Szczecina, 
Katowic i Poznania. (x)

Wielka atrakcja piłkarska
Warta—Pogoń i Poznań —Berhn w jednym dniu

W przyszłym tygodniu (środa, 15 bm.), kibice poznańscy 
będą mieli rzadką okazję oglądania międzynarodowego 

spotkania piłkarskiego. Staraniem zarządu Poznańskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej do naszego miasta przy­
bywa na jeden mecz reprezentacja stolicy Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

BUDOWNICTWO SPORTOWE W POZNANIU

Hale - problem rozwiązany?
Jednym z najważniejszych czynników mogących pomóc 

w rozpowszechnieniu sportu jest odpowiednia ilość 
boisk, bieżni i hal sportowych. Mimo, że od kilku lat bu­
downictwo sportowe w Poznaniu rozwija się dość pomyśl­
nie, jeszcze w wielu wypadkach boiska i hale są zatłoczo­
ne ponad miarę.

Obecnie kluby poznańskie 
kładą główny nacisk na budo 
wę hal sportowych. Sytuacja 
poprawia się z dnia na dzień. 
AZS wykończył już trybuny, 
tak że obecnie sala przy uli­
cy Solnej może pomieścić oko 
lo 1200 osób. Jedyny problem 
to sprawa wejścia dla publicz
ności; za kilka 
rżę się budowa 
szkalnych obok 
wejście zostanie

dni rozpocz- 
bloków mie- 
sali i obecne 
zakorkowane

przez nowo powstające mury.
Niedługo Energetyk zakoń­

czy remont dawnej stacji 
1 ransformatorów przy ul. 
Grunwaldzkiej 1; po założeniu 
podłogi i wybudowaniu urzą 
dzeń sanitarnych oddana zo­
stanie do użytku jeszcze jed 
na sala sportowa z boiskiem 
do koszykówki i siatkówki.

Zawsze łatwięj i prędzej 
uzyskuje się fundusze na re 
mont i adaptację starych ma 
gazynów i koszar, niż na bu

Żużel w Golęcinie
Żużlowców mamy możność 

oglądać w Poznaniu bardzo 
rzadko. Miłośnicy tej dyscypli 
ny sportu przyjmą niewątpli­
wie z zadowoleniem wiado­
mość, że z okazji Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich, 
mecz o mistrzostwo I ligi żuż­
lowej, pomiędzy Włókniarzem 
Częstochowa i gnieźnieńskim 
Startem, rozegrany zostanie 
19 bm. na torze żużlowym O- 
limpii w Golęcinie. (x)

dowę nowych obiektów. Dłu­
go musieliby jeszcze chyba 
czekać członkowie poznań­
skich klubów (Lech, AZS, 
Energetyk), gdyby nie cenna 
inicjatywa grupy działaczy, 
która nie szczędząc wysiłku 
i czasu wyszukiwała w na­
szym mieście wszelkie możli 
we obiekty nadające się do 
prz-eróbki na sale sportowe.

Koszykarze Warty od wie­
lu lat korzystają z gościny 
różnych klubów, nie mogąc 
się doczekać dokończenia pięk 
nego obiektu sportowego przy 
Stadionie im. 22 Lipca. W no 
wym sezonie 1960/61 startują 
oni w rozgrywkach ekstrakla 
sy państwowej i na pewno 
wielu kibiców nie będzie mo 
gło oglądać spotkań najlep­
szych drużyn krajowych 2 
braku odpowiedniej sali.

W lipcu lub sierpniu roz­
strzygnięty zostanie konkurs 
na projekt ośrodka sportowe 
go Lecha. Ma on powstać po 
między ulica Solną, a Wzgó­
rzem św. Wojciecha. Mamy 
nadzieję, że budowniczowie

Mecz Poznań — Berlin bę­
dzie pierwszym w historii spot 
kaniem reprezentacji piłkar­
skich obu miast.

Reprezentacja Poznania 
składać się będzie z zawod­
ników Lecha i Olimpii. Ze­
spół Warty natomiast roze­
gra w tym dniu rewanżowe 
spotkanie z I-ligową Pogonią 
Szczecin, która zapowiada 
przybycie w najsilniejszym 
swoim składzie.
Wykupując tylko jeden bi­

let wstępu, sympatycy piłki 
nożnej będą mieli okazję zo­
baczenia dwóch spotkań: War­
ta — Pogoń i Poznań — Ber­
lin. Początek dwumeczu wy­
znaczono w środę, 15 bm, na 
godzinę 18 — Stadion im. 22 
Lipca.

Warto podkreślić, że orga­
nizatorzy ustalili — jak na tak

zbiorowe po 10 złotych. Zamó. 
wienia przyjmują: sekretariat 
POZPN (plac Kolegiacki 17 
pokój 13, telefon 522-94) oraz 
sekretariat KS Warta (ulicą 
Dzierżyńskiego 217, tel. 92-65)

W dniu zawodów kasy sp«G 
dawać będą bilety p0 15 z[ 
oraz zniżkowe (dla młodzieży 
i wojska) po 6 zł. y

(w)

Sosgórnik -16,96 m
Na zawodach w St. Maur 

(Francja) Sosgórnik uzyskał 
w pchnięciu kulą — 16,96 m 
Jego wynik byłby bez wat- 
pienia lepszy, gdyby konku 
rencja rozgrywana była na 
rzutni betonowej, a nie tra­
wiastej. (PAP)

niebywałą atrakcję niskie
stosunkowo ceny biletów wstę­
pu. Wycieczki oraz zakłady 
pracy mogą nabywać bilety

Wyścig kolarski 
o mistrzostwo kraju

Poznański Okręgowy Zwią­
zek Kolarski obchodzi w tym 
roku 40-lecie działalności. Z 
tej okazji w niedz’elę, 12 bm. 
(godz. 10) odbędzie się wyścig 
szosowy o mistrzostwo Polski 
dla kolarzy licencji III i ko­
biet.

Wyścig odbędz’e się na tra­
sie okrężnej: Przeźmirowo — 
Napachanie — Tarnowo Pod-
górne Przeźmirowo. Start

ośrodka kolejarzy nie 
przykładu ze swoich 
gów z nad Warty...

Olimpia ma zamiar

wezmą 
kole-

rozpo-
cząć budowę hali sportowej i 
plvwalni krytej na Golęcinie. 
Jak nas poinformowało kie­
rownictwo Olimpii. projekt
jest już gotowy; 
ne rozpoczną się 
szłego roku.

Maciej

prace wstęp 
wiosną przy

Stabrowskl

i meta w Przeźmirowie (2 km 
za przystankiem autobusowym 
w Krzyżownikach).

Komisja Turystyki Kolarskiej 
POZKol. organizuje 12 bm. rowe­
rową wycieczkę na trasę kolar­
skich mistrzostw Polski (w obwo­
dzie Przeźmirowo :— Napachanie
— Tarnowo Podgórne); 
torzy zapraszają na nią 
ków Miłego Wyścigu 
Zbiórka o godz. 9 przed 
na Starym Rynku. (W)

organiza- 
uczestni- 
Pokoju. 

Ratuszem

CO MAMY ZYSKAĆ?

Mamy w województwie 35 
komunalnych przedsię­

biorstw wodociągowych, z cze­
go 31 w miastach. Ich urzą­
dzenia wszakże są w znacz­
nym stopniu zdekapitalizowa­
ne, bowiem należy dodać, iż 
w międzywojennym dwudzie­
stoleciu właściwie rozbudowy 
zakładów dostarczajcych wo­
dę nie prowadzono. Niepoko­
jący jest także stan większo­
ści stuaziąp, głównie zbiera­
jących wodę zaskórną na co 
przed wojną me zwracano u- 
wagi. Ten stan rzeczy ma ulec 
całkowitej zmianie do roku 
1975, w którym to czasie 
wszystkie miasta zaplanowano 
do „zwodociągowania”. Rów­
nocześnie długość sieci wodo­
nośnych w miastach zwiększyć 
miały się aż pięciokrotnie.

W system kanalizacyjny wy 
posażonych mamy 56 miast i 
Kilka siedzib gromad, jednak­
że ogółem w miastach tylko 
1/3 mieszkańców ko-łysta z 
tych urządzeń. Najbliższych 
Jat piętnaście ma przynieść 
podniesienie wskaźnika z 33 
do 83,4 proc. Zajdzie potrzeba 
budowy nowych oczyszczalni 
ścieków, których działa w 
Wielkopolsce 9.

NADZIEJA W... KONINIE
TV o i — gazownie. Także sie 

ci tych zakładów produk 
cyjnych nie rozbudowano w 
Polsce przed wrześniowej; • w 
rezultacie dysponujemy sie­
cią gazowni-staruszek. Pro­
wadzone już od lat prace mo­
dernizacyjne i częściowa roz­
budowa na dłuższą metę oka- 
żą się niewystarczające, prze­
to cała nadzieja w... Koninie. 
Planowana tam budowa cen­
tralnej gazowni nie tylko roz­
wiązałaby kłopoty szeregu 
miast z niekończącymi się re­
montami zdekapitalizowanych 
urządzeń, lecz ponadto można 
by „zgazyfikować” liczne 
miasta i osiedla na trasie pro­
jektowanych gazociągów.
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Czerwiec

10
' piątek

Imieniny 
Małgorzaty, 

Bogumiła

Słońce: 
wsch.: g. 4.31 
zach.: g. 21.11

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
15.30 — „Szalona ńoc”, g. 18, 19 
„Tryptyk o Leninie”, g. 20 „Bal­
lada o żołnierzu”

CZTERNASTKA — ul. Swierczew 
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Tam gdzie rosną poziomki” — 
(szwedzki 16 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 10.45, 
19 „Awantura o Basię” (polski 7

OSTRÓW — Roma: „Jeździec zni­
kąd”, Słońce: „Mój wujaszek”; 
PIŁA — Iskra: „Zezowate szczę­
ście”.

operetkowe Stolza; 15.10 — Swoj-

Badio
PROGRAM I

skie melodie gra zespół 
stów T. Wesołowskiego; 
śni Wacława Lachmana; 
van Beethoven „Ach,

Harmoni-

16.40 — ] 
Perfido

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 
„Nowa Odysea” (koniec około g. 
22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 
16 — „Uczeń Czarnoksiężnika”

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g.
19 — „Nie trzeba się zarzekać” 
(koniec około g. 21)

OPERETKA — ul. Niezłomnych 
g. 19 — „Fajerwerk” (koniec o- 
koło g. 21.45)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
— g. 20 — „Żona na niby” (ko­
niec około g. 22)

MARCINEK — ul. Armii Czerwo­
nej — g. 11 — „Tomcio Palu­
szek”

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Maskarada”
DOBRZYCA — „Pierwszy dzień 

wolności”
KISZKOWO — „Panna Maliczew- 

ska”

Kina /
W POZNANIU I W POWIECIE: 

APOLLO — ul. Ratajczaka — g.
10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 — „Teresa
Raąuin” (franc. 16 1.)

Raf Vallone w filmie prod. 
francuskiej pt. „Teresa Raąuin”

lat) 
MUZA

g. 10, 
chała

— ul. Armii Czerwonej — 
12, 14, 16, 18, 20 — „Zako- 
się dziewczyna”

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 —
„Roczniak” (USA 7 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — 
„Liii” (USA 14 1.)

MALTA (Sródka) — g. 15.45, 18,
20.15 
lat)

,Gorzki ryż” (włoski 18

MINIATURKA — ul. Chełmońskie­
go — g. 15.45, 18, 20.15 — „Atomo­
wa kaczka” (ang. 12 1.)

PIAST (Starolęka) — g. 17, 19 — 
„Książe Myszkin” (franc. 18 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30, 20 
„Wicehrabia de Bragelonne” — 
(franc. 14 1.)

PANCERNI AK (Golęcin) — g. 17.30 
20 — „Bulwar zachodzącego słoń­
ca” (USA 16 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17.30,
,Dopóki jestes ze mną’

(NRF 16 1.)
SCALA — ul. Krauthofera — g. 

16, 18, 20 — „Okno na podwórze” 
(ameryk. 16 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18, 20 — 
„Paryżanka” (franc. 18 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 10. 
12.30, 15, 17.30 — „Szczęśliwa dro 
ga” (USA 12 1.), g. 20 „Do widze­
nia do jutra”

WOJSKOWE — ul. P^lna
17.30. 20 ,Ojciec narzeczonej’
(USA 14 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 18 — „Ka­
losze szczęścia”, g. 20.15 „Nocny 
nalot”

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 18, 20.15 — „Kamienne niebo”

ZNICZ (Zabikowo) — g. 20 — „In­
spekcja Pana Anatola”

FOTOPLASTIKON ul. Armii
Czerwonej — „Od Jerozolimy do 
piramid”

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Polonia: „Krzyk”. 

Lech: „Zycie nie przebacza”; 
KALISZ — Stylowe: „Fałszerz, 
Wolność: „Odette S-23”; LESZNO 
— Panorama: „Czarna Carmen”;

5.50 
gram 
dycji

Gimnastyka; 6.25 Pro-
dnia; 6.57 — Omówienie au- 
szkolnych i oświatowych; —

7.15 Mozaika muzyczna; 7.45 — Au­
dycja dla dzieci starszych: „Błękit 
na sztafeta”; 8.15 — Gra Orkiestra 
Wojsk. Garnizon, m. Poznania pod 
dyr. M. Wiśniewskiego; 8.35 — Mu 
zyka i aktualności; 9 — Audycja 
dla klasy III pt. „Sąd nad kre­
tem”; 9.20 — Gitara i piosenka; 
9.40 — Dla przedszkoli audycja pt. 
„Z piosenką dzieci francuskich”; 
10 — Koncert rozrywkowy w wy­
konaniu Małej Orkiestry Rozgłoś­
ni Śląskiej; 10.30 — Muzyka; 11.30 
Melodie operetkowe Stolza; 12.04 
Muzyka ludowa; 12.35 — Utwory 
fortepianowe komp. duńskich i 
norweskich gra Vibeka Warley; 13 
Audycja dla klas I i II z cyklu: 
„Z piosenką jest nam wesoło”; 
13.20 — Orkiestry i zespoły rozryw 
kowe; 14.25 — Muzyka; 15.05 — 
Popularne utwory skrzypcowe: 
15.30 — Orkiestra rozrywkowa Man 
tovaniego; 16.15 — Śpiewamy i tań 
czymy; 16.45 — Opowieści wędrow 
nicze; 17.15 — Radiowy kurs nauki

17 — Z muzyki Franciszka Lehara; 
17.50 — Taneczne rytmy; 18.35 — 
Muzyka i aktualności; 19.05 — Me­
lodie taneczne; 19.30 — Koncert 
symfoniczny; 22.40 — Muzyka;
23.05 — „Ze świata jazzu”; 23.35 — 
Melodie.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19, 22.10; 23.

POZNAŃSKA
17.10 — Program dla dzieci — „W 

świecie fizyki”; 18.20 — Film krót 
kometrażowy: „Na straży granic”; 
18.45 — Dziennik telewizyjny;
19.15 — „Henryk VI na łowach” 
— sztuka W. Bogusławskiego,
transm.
21.30 —

10 
ności

z Teatru Narodowego;
Ostatnie wiadomości.

KATOWICKA
Przegląd prasy i aktual-

10.20 — „Urodzony w pa:
dzierniku” — film fabularny prod. 
ang.

języka rosyjskiego lekcja 70;
17.30 — Z życia ZSRR; 18.25 — 
Koncert Orkiestry Rozgłośni Łódz­
kiej pod dyr. H. Debicha; 19.15 — 
Kwadrans melodii tanecznych; 21 
„Śląsk”; 21.40 — Gra Sekstet Pol­
skiego Radia, śpiewa Barbara Pa­
procka; 22.10 — Od A do Z — En­
cyklopedia artystyczna; 22.25 _  
Wiązanka rumb; 22.35 — Miłośni­
kom muzyki kameralnej.

DOM DRUKARZA — ul. Inżynier­
ska — g. 17—20 wystawa prac 
koła młodych plastyków;

PWSSP — Al. Marcinkowskiego 29 
g. 10—17 — wystawa prac szkol­
nych;

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH —
pl. Wolności 19 g-

Wiadomości: 5, 6, 7 ,8, 14, 16, 
20, 23.

„Piśmiennictwo polskie 
w.»;

CB^A — St. Rynek — g. 
Spłoń wiosenny.

Dijżury pełnią

10—15 —
W XVI

10—18 —

18,
PAŃSTW. SZPITAL KLIN.

Nasi medaliści
Cztery lata po triumf 

Haliny Konopackiej 
Igrzyska Olimpijskie oc 
oyty się w aaiekim Lo 
Angeles (Siany Zjednoczą 
ne). Przed wyjazdem na; 
więcej Uczyliśmy na lek 
koatietów. okresie przet 
olimpijskim oni oanosi 
największe sukcesy; Jad 
wiga Wajsówna cztero 
krotnie pooita rekord świa 
ta w rzucie dyskiem (39,76 
40,34,5;; 40;3b; 42,43) Zyg 
munt Heliasz — w ku 
(16,05), Janusz Kusociński 
w biegach na 3000 
(3,18,8) i 4 mile (19.02,6).

Największą nie spo dzian- 
kę sprawił

JANUSZ KUSOCIŃSKI 
który w biegu na 10 ki­
lo me 1 rów przerwał pasmo 
zwycięstw zawodników fiń 
sKich. len hegemonia była 
dotychczas druzgocąca. Do 
piero bieg olimpijski w 
Los Angeles przyniósł im 
klęskę. Przed tym histo­
rycznym niemal startem 
trener Kusocińskiego — 
Estończyk Klumberg prze­
strzegał: — Pamiętaj, masz 
słaby finisz, musisz się W 
nich, wcześniej oderuac!

Do biegu 10 km wy starto 
wato 18 na jlepszych w świe 
cie długodystansowców, w 
tym Finowie Virtanen i 
Iso-Hollo; tego ostatniego 
największy biegacz fińsK 
wszystkimi czasów — Paauo 
Nurmi pasował na swego 
następcę. Oto, co pisze 0 
biegu Janusz Kusociński:

„Jeszcze przed wyjazdem, 
do Los Angeles powiedzia­
łem sobie, że biegać będę 
na tempo i zdania tego 
nie zmieniłem”.

Plan okazał się skutecz­
ny. Po 15 okrążeniach je' 
den z Finów — Virtanen 
osłabł; na czele pozosW 
Kusociński i Iso-Hollo. 
Wtedy zaczyna się tragedio 
Polaka. Na twardej bieżni 
pantofle cisną okropny 
Ból potęguje jeszcze upo ■ 
Stopy pieką jak by 
dowały się w ogniu.

Kusociński walczy z 
Hollo i z samym 50 
Dzięki niezwykłemu har o 
wi wygrywa bieg o 8 
przed. Iso-Hollo. Czas 
30,11.4 — rekord 
ski i kraju. Orkiestra 0 
hymn Polski. Drugi u) 
storii olimpiad triumf 
laka.

Kontuzja
jednak Kusocińskiemu 
ty w biegach 5000 i 
metrów, (w)

IM.

PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyk; 7.15 — Audy­
cja dla dzieci starszych „Błękitna 
sztafeta”; 7.49 — Program dnia; 
8.15 — Radiowy kurs nauki jez.
angielskiego — 
Przegląd prasy;

lekcja 70; 8.36
8.45

Feliksa Rybickiego; 9 — 
znańska 15-ka Radiowa;

U twór j' 
Gra Po- 

9.30 —
Porady praktyczne dla kobiet w 
opracowaniu Karoliny Kocowej;
9.40 — Muzyka; 11 — Śpiewamy 
pieśni i piosenki; 11.30 — Melodie

PAWŁOWA (chirurgia-interna) 
ul. Długa 1/2 i

APTEKI — ul. Mickiewicza 22, 
Alfr. Lampego 2, Dzierżyńskiego 
107, Maejki 1, Głogowska 146, 
Główna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — Gło 
gowska 16, tel. 620-00, w święta 
od godz. 15—22, w soboty 18—22.

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od godz. 8—10.

Dziecięcy rekord
Podczas zawodów 

tycznych szkół Dolnego 
Szaloy wyrównał reki’1' 
ski w skoku wzwy ż ^^-nycli 
nikiem 160. Na tych 
zawodach Nocuniów,ia 
biegła 60 m w 8.6 sek. 
czyła wzwy* 136. (P^


